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Najpierw kilka słów wstępu. W okresie 
prze.iwojennym, chociaż wiaścieiglo zicmscy 
Waissyli z trudnościami, miasta i bezralni 
mieli zawsze tani chleb i ziemuiaki; zawsze 
Gosiarczył ich dwór, zadowolony naogói ma- 
dyni zyskiem. Nawet podezas wojny dwory 
o!ciażone rekwizycyami, zniszczone inwa- 
Zyą, wśród szalonych trudności prowadziły 
pzodukcyę, bez maszyn, inwentarza i robo- 
tnien kraj swój żywiły, żywiąc nadto pod 
przymusem armie na wschodzie i Wiedeń. 
Nasiypił przewrót. przyszedł własny Sejm 
ludowy i stosunki odrzu, niestety, zmie- 
niły się. Brakło u góry zrozumienia. co to 
Jest Rwestya wyżywienia calego narodu 
i Sejm, wybrany tymczasowo do uchwałe- 
ma kousiztucyi, zajął się reformą stosun- 
ków rólnych na szereg lat, nie mając do te- 
80 zadnego prawa; i w tej dziedzinie wydal 
Szereg ustaw, w których z każdego przepi- 
Bu wygląda przywilej jednej warstwy wło- 
Belażsiciej, bez żadnego wzyjędu na inter 
funych warstw i inieres calego narodu. Gdy- 
ej Przypuści* ną chwilę, że „obszarnicy -= 
dd. śmierć skazani morituri — SĄ zbąd- 

m kółkiem w naszej organizacyi społecz 
nej, „Że dość «: w" ży Jer ie dv przy 
wypędzuni; szezęścia dla nich, gdy przy 
a akaa 8 z ich dworów wolno im będzie 

* „Ave Witos, avel“, to prócz nich 
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ud 8 : KLA : 
ł lutoweńw SĄ jeszcze w Polsce inne war- 
Voe t a 3 ioj iak 
łuń.. może jeszcze, przynajmniej. tak, jak 


"cy, do rozwoju państwa potrzebne, 
4 to: miasta i ogniska przemysłu! 

“eze ich interesy zabezpieczono w usta- 
(woń: wstwie aesrarnem? Thuguttowcy, przy 
POD. oey socyalistów, urządzili w 1919 r. w 
=zasio robót wiosennych i jesiennych Sze- 
m irajków rolnych, aby pokazać, że „ob- 
Sprawił sroka sez, Mapów, mię parafia 
Ew ten sposób zade > ani zebrać „pion w, 
pareelacyj obsznrć monstrowąć konieczność 
radvkaliych f ów. Mimo presyi stronnictw 
kirsa; » Pelorma agrarna przeszła tylko 
rosu" jednego głosu, ezyli, że pszy- 
Najmniej połowa narodu sprzeciwiła się, aby: 
Ricjako w nagrodę za miliardowe straty g0- 
£hodarstwa społeczngo, spowodowane nie- 
©bsianiem obszarów, niesprzątńieciem plo- 
Rów, a póżniej gniciem sctek tysięcy korców 
ziemniaków — przyznano głodzicieiom pre- 
Miq w postaci obszarów dworskich. Ciż sa- 
Mt uwłowcy skwapliwie oblożyli kontyngen- 
tani i sekwestrami plony ol:szarów Awor 


Ua 


Erich, a rszyznsali sobie naogół wolność od 
„i tożeń i rekwizycyi i dzieki temu, ceny 
Dy, s 


>, Ww sierpniu 1919 r.. oznaczone na 
Mi siwiecej 200 koron. podniosły sią obe- 
enie w handi na 2000 kor. i wyżej. Jakie 
Sumy nosiadają oheenio włościanie na wsi 
OSY etla niedawno zeleszeny wniosek ludow- 
nio domacaiacy sie możności stemniowa 
ma P do 30.000 kər dla włościan i to 
o po unłvwie czasu do stemplowaniu 
Prz aczGneGy, 

iR alona reforma 
ZO lizować sie nie d 
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agrarna tak nredh > 
gą y ala, jakby tego sobi 
ae Me wati obawiając się utraty wply- 
sów CZAI 'onkuronta w postaci socyali- 
Taan zal ronoismi  wiosennemi 
Ra i w ym nośniecliem spowodo - 
FaN dni stawy o przymusowej 

"WO mieńżrtków volnych, W myśl tej 
ustowy nienżytołzk — nod. CZY rola to 
uprene ała hraku nastenia, inwentarza R: 
botniien, — to wszystko jedno, choć NAWE 
1pkt"ka roluiezą mówią co innego. Te 
Nienżytki ma obiać w Auierżawę EON 
ezvolna sInżha folwarczna. a dalej inni bez- 


TOlnį za g | kat . . 
: ZA smiesznie niskim czynsze - 
stawiającym ynszem (przeł 


NOA ‘Jas Czesci dochodu) z prawem 
ków a ` J używania narzędzi i budyn- 
RKA -Pdarczych właściciela. który sam 
oe, W szystkie eiożury, nie mówiące już 

zach komisyi. Praktycznie rzecz przed 


stawią afa Roda to zna 
ia ste tak, iż najpierw wydalona dawniej 


Slnżh "e SAB: 
jes A fotwarezna odnowiednio „spreparu 
Py hecna służbę i robotników i obie gru- 


Ai azem obejma odrazu ugory i nieuprawio- 
ARA w dzierźnwę; w ten sposób ten 
Zał rolniczy, jednolicie, fachowo i pro- 

U 


kajazd żydów na wielkonolskę. 
Poznań, 4 kwietnia. 


„Górą nasi“, — Groźne mie- 
— Przybysze wielcy i mali. — 
Odporność). 


Poa Prusakiem, — 
zpieczeństwo. 


NORA szcześliwą dzielnicą Polski wolną od 
TANG byla dotychezas Wielkopolska. Po- 
1910 sg spisu ludności z 1880 z ostatnim z 
ki żydź wykazywało nawet ciągły ubytek reszt- 
sia ydw, którzy w większych grupach zdołali 
emi acze utrzymać tylko po miastach, ale z 
- da wiejskich znikli prawie zupełnie. Ten od- 

ości niepożądanych przypisać należało 


jw g 
taró i ME 
równo odporności Wielkopolan, jak i nieufno- 


uiszczona gotówką. 
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dukcyjnie kierowany, zostanie rozbity na 
kiikadziesiąt, czy kilkaset działek i odda- 
ny w ręce nieumiejętne; nieproduktywne. 
A jeżeli wiaściciel nie zdołał uprawiać zie- 
mi dla braku inwentarza lub nasienia, skad- 
j0 ten bezrolny dostanie inwentarza lub na- 
sienie, skądżo będzie wiedział, co ze zglą- 
du na płodozmian należy teraz siać i pocóż 
obecnie brać ugory pod uprawę, skoro do- 
świadczenia wieków wykazały konieczność 
ugorowania ziemi! A jak będzie z budynka: 
mi i narzędziami? Właściciel chciałby orać, 
lecz formale nie wyjdą do orki, lecz przed- 
stawią mu się jako przymusowi dzierżawey 
i zabiorą jego pługi i konie na wydzierża- 
wione dziniki! A w czasie zbiorów? Wszyscy 
przymusowi dzierżawcy najnierw swoje 
dzidki uprzątną i plony zwiozą, w braku 
innych hudynków, do dworskich guwmicn, 
a na dworskie. albo wcale do roboty nie 
Iwyjdą i eałv sprzęt zmarnieje, albo wyjda 


ku miojsea dla właścielela w jego gumnach. 
złożą jego zbiór w stertach na pulu! Naj- 
prawdopodobniej wcale nie wyjdą do pra- 
cy, aby i tę resztę ziemi zabrać w dzierża- 
i wę, jako nieużytek. A ile przytem procosów, 
isporów, kłótni, bójek? 


idla braku narzedzi, nawozu i umiejętneści 


może załedwo wystarcza na wyżywienie 
dzierżawcy, lecz gdzież ten spodziewany 


nadmiar produkcyi dla konsumpcyi? Jak 
wynagrodzić ten ubytek produkcyi obsza- 
rów dworskich, spowodowany utrudnieniami 
gospodarczemi, tą ustawą wprowadzonemi. 
Ustawa ta w obecnej chwili bardziej niż 
ustawa o reformie agrarnej zagraża egzy- 
stencyi miast i robotników. Burzy ona spra- 
wnie funkcyonujące gospodarstwa folwar- 
czne, jedyne żywicielki miast, a w ieh miej- 
sea nio nie tworzy; dalej skazuie ona Pol- 
skę, kraj rolniczy, na dalszy elbrzymi do- 
wóz drogiego zboża zagranicznego, powo- 
duje dalszą wielką dróżyznę artykułów ce- 
dziennej "potrzeby, dalsze drukowanie not 
papierowych, podwyżkę płac urzędników, 
a w rezultacie szalony spadek naszej wali- 
ty i bankructwo gospodarstwa narodowego. 
Ustawa ta, wraz z poprzedniemi agrarnemi. 
godzi w ustrój społeszny państwa, zbudewa- 
nego, jak wszystkie inne, na prawie własno - 
ści, uznanem przez wszystkie ustawadaw 
stwa od czasów dekalogu, a naweż i da- 


wniejszyclh. 
Sejm potski. zamizst hudować na starych 
ruinach granitowy gmach Polki, burzy 
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bezmyślnie silna i zdrowe fundamenty, na 
których nową budowe mógł byt oprzeć. Do- 
tychezasowe ustawodxwstwo agrarne to 
wyrok śmierci głodowej na miesta, to po- 
pyclanie państwa do hankructwa. I jeszcze 
jeden wzgląd. Wsehodnia Małopolska wsku- 
tek kilku lat wojny i ostatniej hajdamaezy- 
zny ukraińskiej. która zniszczyła polskość 
wsi, eała leży odiogiem! Ta bezkresne obsza- 
ry czarnoziemu, z woli rolstkiczo Seimu, 
odbierze polskiej rece ruski chłop w nagro- 
dą za to, iż nie zaslygiy jeszcze mogily wy- 
mordowanych przez niego ofiar bezbron- 
nych iż zniszczył kilkuwickową kuiturę pol- 
ską do szczętu! 

Gosnodarstwo krajowe zamiast posiępo- 
wać do nlugów motorowych, lokomobil, €o- 
fnie się do moatyki i cenów: zamiast inten- 
zywnej gospodarki wysokoxulturnej ziemi, 
nastanie extenzywna unrawa zagonków 
i działek. zamiast hodowli mlecznego raso- 
wego bydła w obszarch zarodowych, na za- 
puszezonych chwastem pestwiskach niceJyś 
dworskich pojawią się małe i licho, źle uwzy 
mane krówki! 

Niechże Seim polski, namictny na nrzv- 
powieść Meneniusza Agryppy o żolsdlku 
i zbuntowanych członkach zrozumie. i w 
ustawodawstwie da wyraz zasadzie, iż tyl- 
ko harmonijny rozwój wszystkich warstw 
społecznych może doprowadzić - społeczeń- 
stwo i państwo do prawdziwego r 
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ści rządu pruskiego do elementu niepewnogo, 
choć gwałtownie afiszującego się z wiernopod- 
dańczym patryotyzmem. Wielkopolska eo do 


Te działki dzierzawne nędznie uprawione.. 
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pozwolił, nawet pośrednietwa ich nie przyjmo- 
wana. Czyste stosunki ekonomiczne w Poznań- 
skiem, wzorowa etyka kupiecka, wykiu- 
ezająca brudne zyski, świadomość, że to jedy- 
ny zakątek Polski, w którym wygodnej roli pa- 
sożytów odegrać nie można, gnębiła srodze sy- 
nów Jzracla. 

Dlatego niosnedziewa 
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wane oswobodzenie Wiel- 
kopelski zaskoczyło niemile żydów-hakatystów. 
Ab wypióbowanej wartości maksyma „górą 
nasi* nakazywała natychmiast zmienić pozory 
i ogłosić się z kolei płomiennymi Polakami, a za 
razem wyzyskać sposobność przezwyciężenia 
odpornuści Wielkopolan i otworzyć i do tej 
dzielnicy szercko wrota współwyźnawcom. Za- 
brano się więc gorliwie do przemalowania szyl- 
dów i pierwszymi kupcami,  wywieszającymi 
|wzonówue napisy: „Polonia“, „Kujawianka” 


Ji t. d. byli naturalnie żydz i „Pie zmy lenia | iost prcpozżycya rokowań w Warszawie. Boć|o nocie wysłanej do Cziczerina: 
czujności Poznańczyków, omijających troskli- 'yropozycyi rozpoczęcia rokowań w Petersburgu, oJpowiodział na notę Cziczerina 
wią sklepy z obsluga żydowską, postArALo SĘ jjył, Moskwie, nie siawiano na scivo. Rząd so-: winna brzmieć odpowiedź rządu 


nawet o siły pomocnicze nie rażące zewnętrz- 
| nym wyglądem, a dovorowane z tkrycia przez 
krzywonosych wlaścieicii, 

Obecnie nicbezpieczoństwo najazdu żydów 


sprawę z powagi sytuacyi. Dopóki ma Swą sa- 
moslzielność jest pewna, że zdola zabozpieczyć 
się przed napiywem i osiedlenien sę natrętów, 
ale gdy nadejdzie chwila, z wielu względów ko- 
nieczna, zniesienia samorządu, jakże zaradzić 
klęsce? Żydzi pamiętają dobrze słowa Bismar 
eka: „bezmyślność charakteru pciskiego pod 
wzgiędom dóbr doczesnych ezyniła zawsze z 
Pelski Eldorado dla żydów", a prawdę tę, 
jakże gorżką dla nas, poświadcza dziś wymo- 
wnio Królestwo i Małopolska. Czyż i Wieiko- 
polska ma dla żydów stać się „ziemią obieca- 
ną”? Nigdy! Bolejąc nad losem innych dziel- 
nic, Wielkopolska nad własnem 
stwem czuwa. Dzienniki zwracają wciąż uwagę 
na postępy Judci, wojującej, pożyteczne „hihłzo 
teezki.o żydach' wyświetlają całą przewrotność 
obłudników, śmiałe wysiępy warszawskiej „My- 
Sli nicpedlegiej” zyskują poklask, a wieści do- 
chodzące z Paryża, Londynu i New Jorku, © 
wielkich funduszach żydowskich i atakach „No 
wej Europy", rcdagowanej przez przedstawicie- 
E potężnego aneninęwego mocarstwa, pobudza 
ielnych Wielkopolan do tem więkmej ba- 
tuzzości! - : 

Poznańczyków przekonywać nie trzeba, fe 
azymilacya te mrzonka, a „Żydowska rada Íu- 
dowa“ i „Tew. żydów liberalnych“ to godni 
sienie towarzysze, wiedzą oni, że żyd » pod te- 
go czy innego znaku jednakowo czyha na oa- 
bro naszo i duszę, pierwsze pragnac okraść, a 
druga wynarodowić i znieprawić i że ostatecz- 
nym i jedynym celem jego zabiegów nie w Pol- 
sce Żyć, lecz Poiską. 

Dzięki temu uświadomieniu i zrozumieniu nie 
bezpicczeństwa żydowskiego nie zużywa się 
tam tyle energii na agitacyę, ale można wysi- 
Jek, pawet drobny, spożytkować w czynie. 

Dia zapobiczenia dalszemu najazdowi żydów 
wzniocniene przeđewszystkiem kontrolę. Jak 
stwierdził prezydent policy. p. Rzepecki, 
przyjcżdźa do Toznania dziennie do 180 ży- 
dów. Z tej liezhy zamieszkało w mieście i tro- 
skliwie ukrywa S€ przed „światłem* 1500 
ekxlaciarzy z b. Kongresówki. Reszta gości cza 
sem dzień jeden i wraca. Ale jakże ten jedno- 
dniowy pobyt zmienia wygląd przybyszów. Wy 
issa z pociągu obtargany żyd, na którym 
|ledwie łachnózny się twymają, a wsiada z po- 
wzotem z malem wstydliwem zawiniatkiem, ele 
gancki modniś, przebrany od stóp do głów w 
nowiutkie ubranie, za sprzedanie którego 
zyska w Warszawie często kilka tysięcy. Dla 
odsiraszenia tych sprytnych handlarzy ma być 
w najbliższym czasie urządzona odwszalnia w 
vieży górnośląskiej, a radziłbym zorganizować 
i rozbieralnię, w którejby odbierano przewożo- 
ne na pasek ubrania. 

Wprowadzenie „wykazów osobistych” unie- 
meżlwi toż ukny wanie się przed policyą Jichwia 
rzy i paskarzy. Gorzej jest z „grubszemi ryba- 
mi“. Miałem sam ten wątpliwy zaszczyt zazna- 
jemić się z jakimś uprzywilejowanym handlow- 


kie obostrzenia są wobec niego bezsilne, bo on 
p. Hirsch, czy Hirschfeld, działa z ramienia rzą- 
idu i na dokumencie swym ma istną kolekcyę 
pieczątek i podp'sów wysoko postawionych oso 
bistości. Wobec takich legitymacyi rzeczywi- 
ście organa kontrolne są bezsilne. Wartoby je- 
dnak wiedzieć, dla kogo ei panowie załatwiają 
interesa, dla siebie, €zy dla rzadu, a jeśli, w co 
i zresztą wątpię, rzeczywiście dla państwa, to 
' dlaczego właśnie im dostają się takie odpowie- 
Idzialne i zyskowne stanowiska? 


bezpieczeń-, 
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ceni z Nalewek, który przechwałał sie. że wszel- | 


wartości żydów nie miała nigdy złudzeń. pis Takich dobrodziejstw neutralnym nie da z pe 


dziano, . że podczas spisu z 1910 r. na 22.533 ścią WielkópóRKA, iawa TO feisin 
arodowości poiskiej ? wnością VWVieikopoisK a, Haw jszem po- 
neutralnych do narodowości poiskiej przyznało j 8 RR? y 24 


się aż 22 starozakonnych, enano żydćw z ż-h | łaTzeniu się, z € 1 
gorliwości w krzewieniu niemczyzny i solidar- 574%4. Handel i przemysł był tu w polskich rę- 
ności z hakatystami, wyczuwano z artykułów | 
„Berliner Tageblattu" ich ku polskości życzli- 
jwość i uważano zgodnie żydów za takich sa- 
mych wrogów, jak Prusaków, tylko w odniesie- 
niu do nich łączył się wstręt do rasy obcej. 
Toteż żydzi nie mieli co robić w Poznańskiem, 
konkureneyi polskich związków kupieckich wy 
trzymać nie mogli, chłop wyzyskiwać cię nie| 


dząe spryt i sprawność organizacyi Poznańczy- 
ków, głęboko wierzę, dla żydów miejsca zabra- 
knie i Wielkopolska pozostania dla innych dzieł 
nie wzorem, godnym naśladowania. STEF. 
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kach i jeśli nadal w nich pozostanie, a w to, wi- | 


rakewie I na prowincył 1 Markę, 
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Warszawa. P. A. T. „Kuryer Poranny" pisze: 
I Krótka a stanowcza odpowiedź edmowna na 
propozycye rządu bolszewiekiego, dotyczące 
zmiany miejsea rczowań, powinnaby ostatecz- 
|nie wyjaśnić kwcstyę, gdyby w żądaniu sowie- 
tów istotnie o nie innego nie chodziio, jak tyl- 
„ko o miejsce. Tyle jest jednak powodów ubocz- 
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4 układ takelary czny a 250 
Nadesłane (za wiersz nonp.) + 6— 
Nel:rologi , ” U A=) 
Komunikaty (po kronice). . « < t 
Paski (2 i 8 stronica) . 1... o e s s o a a w „ W0 


Załączniki, prospekty it p. dla pronumeratorów 


miejszar.ych i zamiejscowych za 100 egzemplarzy „ 4— 
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gli na olalią gole Criczerina 


„obstaje przy swojem pierwszem stanowisku, za- 
irówno co do miejsca rokowań w Borysowie, 
tjak i lokalnego zawieszenia broni. Nota oeta- 
"tnia rzadu polskiego w sposób godny Rzeczy- 
pospolitej polskiej odpiera insynuzceve. jakiemi 
jrząd sowiecki w stosunku dv Polski się postu- 
giwał. Dyskusya, która się toczy między p. 


nych, dla których bolszewicy czynią targi, 3 Fatkiem i Cziczerieja daje miarę, w jakin toe 


iiGżna przypuścić, 
chcieli działać na zwłokę. Jest to początek tej 
efcnzywy, którą bolszewicy będą chcicli rozpo- 
|cząć pod pretekstem rokowań. Zapewnienia po- 
;kojowe. zawarte w nocio p. Cziczerina, ten wła- 
|śnie mialy cel na oku. Fseneya ostatniej noty 


wietów przowitział chyba i odysunął, że odpo- 


więedź z góry nie mogła być inną. 
Watszawa. P. A. T. „Gazeta Poranna“ pi- 
sze: Nota rządu polskiego posiada charakter 


jureślić z najw ększem uznaniem stanowisko 
'rząau polskiego, który z całą stanowczością 


Z 
POWG 


Warszawa, (Telefonem). Jak słychać w ko- 
łach politycznych, odmowne stanowisko rządu 
bolszewickiego co do propozycyi polskiej, aby 
portraktacyc pokojowe toczyły się w Bory- 
sowie, ma jedynie na celu zwłokę, albowiem 
boiszewicy za wszeiką cenę starają się odwlec 
definitywną decyzyę aż do zakończenia konfe- 
rencyi socyalistów państw powsłaiych na gru- 
zach dawnej Rosya 


+4; 


że w dalszyin ciągu będą 


dy zwiekań bolszewików 


'nie beda utrzymane rokowania w Borysowie, 
|Widać z tego, że rząd sowietów nie uchyli się 
przed żadnym gwałtem, aby omamić społeczeń- 
stwo własne, a w przeciwnika wsączyć jad swo 
ich anarchistycznych tendencyi. 
| Warszawa, P. A. T. „Kuryer Polski" pisze 
Rząd polski 
tak; jak po- 
Najjaśniejszej 
'Rzcezypcspoltej poskiej. Epozojnie, zimno, po 
ważnie, bez ukrywania pewnego tonn lekcewa» 
| żenia i wzgamy, nota uuaremnia dalszą maska- 
"radę, zmusza moskiewskich kebalistów do wy- 


. : i ijest wielkie i Wielk ska zdaje sobie jasno |burdze stanowczy i zdecydowany. Należ d-|brania jednej z dwóch dróg, jakie przed nimi 
i zwioza do tychsamvch gumien, lub z bra-l? F olkopolsk j p y y J y po & J p 


stoją. Jest ona czynem politycznym, który mo- 
że mieć tylko dobry i zdrowy skutek, . 


Konferencya ta obraduje w Rewiu. Postano- 
wienia jej mają mieć nadzwyczajną doniosłość 
dla losów bołszewizmu rosyjskiego. Chodzi mia 
nowicis 0 to, czy socyaliści państw wschodnio- 
|europejskich wystąpią z drugiej międzynaro- 
i dówki (soc. demokraci), czy też puzejdą do trze- 
iciej, t zn. do obozu komunistów. Od wyniku 
;konferencyi będzie zależało stanow sko rządu 
|sowietów. | pęd 


* 
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( korioznńtne w Zgtdiu Ostrawska-Narwiinkion. 


Cieszyn. (Telefonem). Pełna Rade Narodowa 
uenwaliła na posłedzeniu z dnia 7 kwietnia 
przedstawić jak najpoważniej p. delegałowi 
Rządu warszawskiego, gen. Latinikowi, 
konieczność zaprotesiowania przeciw płebiscy- 
towi w sposób kategoryczny, dopóki znane po- 
IRS polskie w sprawie bezpieczeństwa w 
Zagłębiu Ostrawsko-Karrińskiem nie zostana 
| speżaione, a mianowicie: 

1) Usunięcie żandarmeryi czeskiej i agen 
tów policyjnych. Zastąpienie żandarmeryi przez 
| miiieyę, o porkładzie narodowościowym, odpo- 
wiadającym spisowi ludności z r. 1910. 

2) Wprowadzenie niczełceęzne w urzędowa- 
nie konusri administracyjnej, utworzonej przez 
komisyę aliancka dla gmin: Dąbrowa, Orłowa, 


|| Poręba, Wierzbica, Rychwałd i Zabłocie. Czesg 
którzy wzięli udział w gwałtach, winni być xg 
składu komisyj gminnych usunieci. 

3) Surowe ukaranie wszystkich sprawców 
gwałtów. — W tym ećlu koniecznem jest 
|. możliwie bezstronnego sądu, ewen- 
| tualnie polsko-ezeskiego, pod przewodnictwem 
członka komisyi alianckiej. 


| 4) Aby zapewnić Polakom w Zazgłęviu zu- 


| pełne bezpieczeństwo, należy uczynić odpowie- 
dziglnym za ewentualne gwałty: prefekta czo 
skiego, czeskich naczelników ginin, czeskie kø 
misye plebiseytowe i czeskich delegatów rovo- 
tniczych. Po pierwszym gwałcie czeskim na- 
leży wziąć zakładników czeskich. 


M, ię 

Bety socyalista o P. P. 9, 
Ww politycznych kolach warszawskich wywo- 
lał swego czasu żywą sensacyę fakt, iż ze stron 
nietwa P. P. S. wystąpł długoletni członek te- 
goż stronnictwa, a obecny poseł p. Anusz. 
Powody swego wystąpienia ze stronnictwa 50- 
cyalistycznego ujawnia pos. Anusz w liście wy- 
stosowanym do redakcyi „Noboinka* w grmu- 
dniu 1918 r., lecz ogłoszonym dopiero teraz na 
łamach .„Kuryera Porannego". „Robotnik“ bo- 
wiem tego listu nie ogłosił. 

List ten, stanowiący ze względu na druzgo- 
cącą wnrost krytykę działalzości P. P. S., a w 
szezególności krytykę stosunku tej partyi do 
i państwa poiskiego (mimo, iż wówczas ster rzą- 
dów dzierżył w swych rekach gabinet Mora- 


jemy poniżej w celnieiszych 
Otóż czytamy w tym liście: 

Niełatwo opuszczać szeregi, w których nadal 
pozostają towarzysze moich pętnastoletnich 
prac, walk i cierpień. Decyzya moja dojrzała 
pod wpływem groźnych objawów w polskim 
życiu polityczno-społęcznym, którym nie mogę 
skutecznie przeciwdziałać, pozostające na grun- 
jcie Polskiej Partyi Socyalistycznej, 

P. P. S. wraz z całym ruchom socyalisty- 
czńym w Po'see trafila w sferę ciążenia 
ibolszewizmu i zaczyna wirować  pódług 
praw ciążenia niezależnych od woli kierowni- 
czych kół partyjnych. Jakimś fatalizmem wie- 
je od tych znanych mi ludx', którzy porzucili 
rosyjską oazę socyalistyczną ze wstrętem i od- 
|razą dia jej urządzeń i stosunków lub z uczu- 
ieiem zniechęcenia, spowodowanym  ajemnyin 
„wynikiem swej działalności, porzueiii po to, 
aby tutaj, w Polsce, przeorywać grunt pod 


jego ustępach. 


„jzasiew tego swoistego socydlizmu ste 


powego, jakim jest bolszewizm, od którego 
uciekli byk s Rosvi 


czewskiego) prawdziwy dokument chwili, poda- | 


Jest w tem coś, co tkwi gdzieś na zewnątrzą 
w niezdrowej atmosierze socyalnej, którą oddy- 
chamy. Składa się na to z jednej strony be ze 
krytyczny rewolucyonizm, który się 
stał u wielu jakimś nałogiem i z rewolucyi robi 
fetysz niezależnie od tego, czy staje się Ona 
czynnikiem postępu i kultury, czy też ieh za- 
przeczeniem, z drugiej strony ta dozorganizacya 
naszego życia gospodarczego, która wykoleiła 
rzesze robotnicze i uczyniła je podatnym mate- 
ryałem do najniedorzeczniejszych 
ek s.p.e.r.v.m.e.n.t'ów i najbardziej karkołom- 
nych wystąp:eń podystowanych przez d ok tr y 
jnerstwo. A jdecioyia sovyalistyczna w ab- 
jstrakcyjnem jej ujęciu peha z nieprzepartą lo- 
jglką wewnętrzną ku takim eksperymentom i 
wykrcczeniom. sF 

W jeszcze większym stopnin taki sposób uje- 
cia ideologii socyalistycznej odnosi się do mas 
robotniczych, które są objektem upro- 
szczonej, wulgarncj agitaeyi, zatruwającej 
sumienie spoieczne, zabijającej zdolność 
myślenia i poczucie rzeczywistości ekcenomi- 
cznej. 

Przechodząc dalej do rozważania  ciężkicgo 
| położenia ckonomicznego polskiego społeczeń. 
| stwa, spowodowanego licytacyą wartości pracy 
przez agitatorów socyalistycznych, pisze p. 
Anusz: — 

W okresie panowania nam ętności zwycięża 
nie ten, kto uczy, przekonuje i wychowuje, a 
ten. kto łechce instynkty, a więe w danym wys 
|padku nasi rodzimi bolszewicy, jawni i ukryci, 
którzy w masy rzucą wypróbowane w Rosyi 
basio: „rabuj narabowane* i pograżą 
jkraj w edmęcie wojny domowej, doprowadzą 
lud do zdziczenia i wszystkich zrównają 
jw rędzy i ułóstwie moralnym i materyalnyne, 
| Woter togo znajauje się jedno wyjście, a mia- 
nowicie: przeciwstawienie ruchow$ 
isocyalistycznemu w jego drisiejszej pe- 
[staci takiej siły zorganizowanej, któraby 4% 


Btr. 2. 


5 „GLOB NARUDU* z (mia 9 kwietnia 1920 roku, 


Famowała w żywiolowych, anarchistycznych za 
pędach. £ łą taka jest lud wicjski, wśród któ- 


nicstychany brak zrozumienia dla położenia 
|prasy i jej wielkich zadań, iakie cechuje war- 


| 
I . O P . . . 

agen należytości do rozdziału między pra- 
cowników miejskie Biuro aprowiz. na asygna- 


rogo zamierzam pracować w przeświadczeniu, | szawskie ministerstwo poczt i telegrafów. Wy- |ty poboru, które odnośnym zarządom i kiero- 
że peśrednk rrzyczynię się bodaj w maleńkiej |nikiem tej zupełnej nieznajomości położenia i|wnictwom wydawać będzie do rąk delegowa- 


cząstaczee i do uzdrowienia stosunków w obo- 
z» socyalistycznym. A wymagają one sanacyi 
natychmiastowej: Astyspołeczne i antypaństwo 
we nastroj szerzą się wśród prcletaryatu fa- 
brycznego w tempie zatrważającym. Czyż nie 
świadczy o tem ten rabunkowy 
nek zatrudnionych rzesz robotniczych. 
jaki widz my w stosunku do powstającego pań 
stwa polskiego i do opustoszonego prze- 
n.vsłu krajowego? Od Rządu Ludowego wyma- 
ga się materya!nego wyuagrodzenia krzywd, 
doznauyeh od okupantów, zamierający prze- 
nivsł dobija się żudaniami, które nia mają ża- 
dnogo uzasadnienia w konjunkturze przemysło- 


wej, a jednocześnie x tym ma się na zawołanie: 


poępieńczy frazes dla tych, co to rzekomo 
chcą Fciskę budować na jakiejs tam krzywdzie 
proletaryatu. I robi się to w chwili, gdy rząd 
rohotniczo-włościański ugina się pod brzemie- 
niem ogromu: stojących przed nim zadań, gdy 
trzeba organ'zować państwo, stwarzać wojsko, 
pokonywać niesłychane trudności f'nansowe, 
opkkować się setkami tysięcy powracających z 
Ni'miee robotników, tych najbardziej upośle- 
dzouych i wyzyskiwanych proletaryuszy, wo- 
bec których robotnicy, posiadający pracę, mo- 
gą uchodzić za uprzywilejowanych! 

_ Dist swój kończy p. Anusz oświadczeniem, 
że lasłu wyzwolenia pracy i utrwalenia niepod- 
lezłości naroda będzie mógł służyć skute- 
e k sprawniej, stojąc zdala od sztandaru 

, 
. U 


Ez == 


Gd Wydawnictwa, 
Prosimy o rychłe odno- 

wienie przedpłaty w celu 

uniknięcia przerwy w prze- 


syłce dziennika. 
KRONIKA. 
Kraków, 8 kwietnia. 


PODWYŻSZENIE OPŁAT POCZTOWYCH. 
Ostatni numer „Dzieanika ustaw zeczypospo- 
litej Polskiej" z dnia 1 kwictnia b. r. przyniósł 
ram rozporządzenie ministra poczt i telegra- 
fów w sprawie podwyższenia opłat poczto- 
wych, telegraficznych i tetefonicznych. Rozpo- 
rządzenie to w najogólniejszem  streszczeniu 
połaliśmy we wczorajszym numerze naszego 
dziennika. Tu jedynie pragniemy zaznaczyć, 
że wszelkie opłaty podniesiono 
mniej więcej o 100 procent. Nową 
pcdwyżkę odczuwaję szczególnie do 
tkliwie wydawnictwa  dzienni- 
ków, którym podwyiszene wszelkie opłaty, 
a więc zarówno za przesyłkę dzienników, jak 
i za użycie telefonów i telegrafu o przeszło 
sto procent. W przeciwieństwie do innych 
państw, ministerstwe poczt ł telegrafów w 
Warszawie nietylko mie uczysiło dla czasopiem 
zadnej wyjątkowej ulgi, lecz przeciwnie obar- 
czjło je takiemi cpłatarai jakich niema chyba 
m żadnym innym kraja. Przyjęcie zasady, že 


stosu- 
t 


zadań dzienrikarstwa, zwłaszcza w obecnej 
jdobie, jest ostatnie rozporządzenie tego mini- 
|sterstwa, które w historyi prasy polskiej z aj- 
„mie niezaszczytną karte. 

| JESZCZE W SPRAWIE ZBIÓREK PIE- 
NIĘŻNYCH. W wczorajszej notatce podnicśli- 
śmy różne niewłaściwości przy 


pieniężnych pozatem jednak posiada ianą bar- 
'dzo ważną stronę. Ponieważ w ostatnich 
jdwóch latach zbiórek było niesłychanie wiele, 
urzadzano je bowiem nietylko w każdą vic- 
dzielę I święto, ale często i w dni powszednie, 
publiczność nie może reagować dziś na apele 
|do ofiarności tak, jakby to miało miejsce. gdy- 
|by zbiórki publiczne były rzadsze. Rozwijające 
Isi życie społeczeństwa w odrodzunem naszem 
państwie, a eo za tem idzie, zapotrzebowanie 
| wielkich funduszów na ccle pierwszorzędnej 
wagi, jak n. p. plebiscyty śląskie — wymaga 
l skupienia ofiarności publicznej na te przede- 
PE, w dobie obecnej, najważniejsze 
cele narodowe. Jeśli zbiórki nadal będą tak 
czeste, jak dotychczas, ofiameść rozdrabiać 
się będzie w najrozmaitszych kieruwkach i wy- 


ipowtórzą się więcej. Sądzimy zatem, że mi- 
|ehliwe nasze komitety, nurządzające zbiórki, 
|winny porozumieć sią z sobą i wstrzymać te 


zbiórki, na które i po przeprowadzenin plebi- 


"|seytów będzie czas, tak, aby cała ofiarność 


ogółu skierowaną była na zadania plebiscyto- 
we, gromadząc poteżne fundusze. któreby mo- 
2na przeciwstawić funduszom, jakimi rozporzą- 
dzają na terenach plebiscytowych nasi wrogo- 
wie dla rozwijania przeciwpolskiej amitacyi. 
Sprawa jest wana i spodziewać sie należy, 
że dotyczące czynniki wezmą ją pod grunto- 
wna rozwagę. 

UCZNIOWIE NA FLOTĘ POJSKĄ. Ucznio- 
wie VII gimnazyum realnego złożyli na flotę 
polską kwote 1000 kor., która przesłał do rak 
Afministracyi naszego dziennika dyrektor za- 
kładu. p. Mikołaj Mazanowski. Składka ta jest 
pieknym dowodem patryotyzmu naszej mło- 
dzieży i zapewne znaidzia naśladownietwo w 
riejednym jeszcze zakładzie naukowym nie 
tylko w Krakowie, lecz i w innych miastach 
polskich. 

DODATKOWE RACYB ŻYWNOŚCI DLA 
ROBOTNIKÓW. Macietrat ogłasza: Minister- 
stwo aprowizacyi przydzieliło potrzebne ilości 
maki, tluszczu i cukru na dodatkowe racye 
dla pracujacych w przedsiebiorstwach przemy- 
słowych, przy robotach pubłicznych. oraz m 
miejskich zakładach użyteczności publicznej. 
Dodatkowe racye po 8 kg. mąki, 1 kg. ttu- 
szczu i 60 dkg. cukru zostaną wydane praen- 
jącym w pryw. zakładach przemysłowych, któ- 
rzy zatrudniają poniżej 50 pracowników, na 
czobne legitymacya, zaś pracującym w pryw. 
zakładach przemysłowych, które zatrudniają 
ponad 50 pracowników. tudzież pracującym 
przy robotach publicznych w miej. zakładach 
użyteczności publicznej, oraz robotnikom w 
rządowych i wojskowych zakładach przemy- 


nych zastępców Biuro central magistratu (ul. 
Wiślna L 4) od deia 9 b. m, t. j. od piątku. 
WYROK ŚMIERCI. Wczoraj skończyła się 
przed sądem doraźnym rozprawa przeciw An- 
ltoniemu Jaworskiema, oskarżonemu 0 napad 
|rabunkowy na kupca Kulinowskiago w ul. 


jednakże symulemał ciężko chorego i niepo- 


ECHA INWAZYI UKRAIŃSKIEJ WE LWO- 


WIE. Na żądanie 15-letniago Amt. Rudniekie- 
go, ucznia idudwisarskiego, aresztowano 'we 


| Annę Mularczykową z córką, które w: r, 
denuncyowały 
ków, biorących udział w walkach. One także 
jzaclięciły patrol uraiński, aby aresztował Ant. 


Rudnickiego, jako „brata buntowszczyka, kt 
iry strzelał z okna”. Po tygodniu uwolniono Ru- 


publicznem i Sławkowskiej. Bandyta przed rozprawą doko-|dnickiego, lecz w czasie pobytu w więzieniu 
‚zbieraniu datków na rozmaite cele bądź ogólno ,nał na sobie nieszkodliwego zresztą „harakiri“, | dowiedział się, $ mąż Mularczykowej apowo- 
narodowe, bądź humanitarne. Sprawa zbiórek | co stwierdzili lekarze. W konsekwencyi tego | dował aresztowanie czterech Polaków, któ- 


rych stracono, a dwóch z nich nawe! bez 2a- 


Lwowie w samą Wielką Sobotę dwie Rusinki: 


1018 ia tons bee m 
„rządowi ukraińskiemu* Pola- PB Ros tra. 
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NEKROLOGIA, 

Jan Jączek, prof. gimn., zmarł dnfa 1-ga 
kwietnia w Ostrowie po ciężkich cierpieniąch, 
zaopatrzony św. Sakramentami, o czem zawią+ 
1186 


Nowa polska placówka. 


Wczoraj, dnia 7 b. m., dokonane zostałe 
otwarcie nowej chrześcijańskiej polskiej firmy 
|„Oskarbaki, Malczewski i Ska“, handel towa- 
irów kolonialnych i delikatesów, przy ul. Szew= 
jskiej L. 2. — Aktu poświęcenia, na którym 


czytalnego, tak, że wnoszono go na rozprawę, |dnogo sądu. Od chwili wyrzucenia Ukraińców |Zgromadziłi się lieznie przedstawiciele palskie- 


a następnie na miejsce egzekucyi. Wezwani 
świadkowie z Trzebień zaprzeczyli, aby widzie- 
H go tam krytycznego wieczoru. Trybunał ska- 
zał Jaworskiego na karę śmierci, Wyrok przez 
rozstrzelanie wykonano © godz. 2 i pół po 
poludniu. 

BANDYTA NOCOŃ PRZED SĄDEM. Wczoraj 
iprzed ławą przysięgłych odbywała się w dalszym 
ieiągu rozprawa przeciw Stanisławowi Noconiowi 
li spółnikom. Przesłnełiano szereg świadków, któ- 
|rych zeznania, eo do udziałn pewnych oskarżo- 


nych o włamanie do Kasy Cszczędn. w N. Targu, | 


| wykazywały duże sprzeczności.  Przesłuchiwanie 
| świadków zakończyło się godz. 2 i pół po poł. 
ii rozprawę odroczono do dzisiaj. Dzisiaj też na- 
stąpią wywody prokuratora i obrońców i zapadnie 
wyrok, prawdopodobnie różnym wieczorem. 


l 
i 


pociągiem do Stanisławowa zdołał zbiedz, 'ecz 
niebawam go przyłanano i odstawiono do Kra- 
kowa. 

SPRZENIEWIERZENIE 60.660 KOR. Kanto- 
rzysta, Oskar Katz, lat 19, sprzeniewierzył na 
szkodę pewnej firmy spedycyjnej 60.000 kor. 
i zbiegł 1 Krakowa. Dnia 5 b. m. został w Prze- 


aresztów policyjnych. 
SPEKULACYE  BANKNOTAMI. 

sztowała Gorsona „Mahlera. który przywiózł z Au- 

Istryi, w celach spekulacyjnych, niestemplowanych 


wano. 

PASKARSTWO TYTONIOWE. Za  pozątny 
handel tytoniem arcsziowano Antoninę Żurek, u 
Iktórej znaleziono w blaszance pod warstwą zie- 
jmniaków 1 i pół kler. liści tytoniowych, 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano ka- 
sycrkę sklepową, Heleną W. za sprzeniewierzene 
na szkodę firmy 10.000 kor. 

ZATRUCIE ALKOHCLEM. Wczoraj o godz. 3 
po poł. wczwano Pogotowie ratunkowa na róg 
ul. Długiej i Kamiennej, gdzie leżał 9-letni chło- 
piec, Józef Sowa, w stanie ostrego zatrucia aliin- 
lhołem. Pogotowia odwiozło go do szpitala św. 
; Lazarza. 


Z Polski I ze Świata, 


NASZE BOLĄCZKI. Marszałek Sejinu, roz- 
mawiając przed parm dniami z redaktorem po- 
znańskiej „Gazety Powszechnej”, nazwał naj- 
większemi bolączkami polskiemi trzy rzeczy: 
niedające się niczem zaspokoić żądania robo- 
tników, paskarstwe i brak sumienności, brak 
poczucia obowiązku u całego społeczeństwa 
od góry do doki Mówiąc następmie o ciężkich 
warunkach bytu dzisiejszego, e szalejącej dro- 
żyźnie i wzmagających się ciągłe Żądaniach 
na każdom polu, powiedział jeszcze między in- 
nemi: „Drożyżuże tej sami jesteście wimi* — 
i „Skarb polski uważany jest za coś, €3 niema 
właściciela”. 

BEZ POLSKI Komitet tegorocznej Olim- 


myślu przytrzymany i odstawiony do tutejszych | 


Policya are-; 


banknotów za 247.000 kor., które mu skonfisko-! 


stowych — bezpośrednio przez zarządy, wzglę- |płady w Antwerp ogłosił między innymi kon- 
dnie kierownictwa odnośnych zakładów Pra- |kurs architektoniczny. Staną do niege wszyst- 


opłata za przesyłką dzienników ma wyno-|cujący w tutojszych zakładach winni zgłosić |ke, nawet najmniejsze, państwa, prócz Polski, 


sió 20 proc. od miesięcznej prenu- 
'meraty dziennika, nie da się niczem 
usprawiedliwić, ani też niema podobnego przy- 
kladu w żadnem z sąsiednich państw. Jeżeli 
jeszcze do tego dedamy fakt, że poczty, zwła- 
szeząa na obszarze b. Królestwa Polskiego 
funkeyonują tax Źie, iż czytelnicy dzienników 
wogólo po kila tygodni prezumerowanych 


czasopism nie otrzymują, jeżeli dalej uwzglę- 
dnimy i to, że np. prawie na calym obszarze 
b. zaboru pruskiego wogółe dziemników z in- 
nych dzielnic Polski prenumerować nie można 
z powotu nieprzeprowadzonego dotychczas u-! 
jednostajnienia zarządu pcczt w tej dzielnicy 
z resztą Polski — to jaskruwo się ujawni ten 


się w dniach 9 i 10 b. m., t. j. w piątek i so-| Argentyny i Afryki Poładniowej.. Stało sią 
bote we właściwych biurach chlebowych okrę- to wskutek tego, że Polska, nie posiadając w 
gowych, a pracujący w prywainych zakła- | międzynarodowym Komitecie organizacyjnym 
dach pozamiejscowych w biurze centralnom |igrzysk swege  przedstawicieła, bowim mie 
| mawistratu (ul. Wiślna L 4), gdzie otrzymają |znalazł się nikt, ktoby mógł sprawować tę 
llegitymacye na pobór dedatkowych racyi. Za |misyę bez narażenia sią na zarzut ignorancyi— 
okazaniem łegitymacyi wydawać będzie sklep Polska otrzymała wiadomość © konkursie ar- 
miejski przy pl. Jabłonowskich uprawnionym  chitektoniczaym zbyt późno Zaniedhanie O- 
do poboru przypadające racye mąki po 7 K|limpiad, które budzą takie zainteresowanie 
50 h (5.25 mk), tłuszczu po 76 K 22 h (53.35 | wśród społeczeństw i rządów całego Świata, 
mk.) i cukru po 26 kor. (18.20 mk.) za 1 kg., jest niezrozumieniem interesów nanodu. Jednak 
od dunia 9 b. m. Zarzadom i kierownictwom | Czecho-Błowacya, aczkolwiek też niedawno 
zakładów przemyslowych, zatrudniającym po-|zdobyła państwowość, zabezpieczyła się jnż 


z miasta szukał Rudnicki gomiwyvch patryotek, 
jlecz utrudniała mu zamiary nieznajomość ich 
nazwiska, gdy zaś je spotkał na ulicy, nie by- 
ło pod ręka policyanta. Aresztowane przyznały 
się w śledztwie do denuncyacyi. 
ZAŚLUBINY DUNAJCA Z MORZEM. W nie- 
idzieclę po południu odbyła się w Kolibkach 
uroczystość wrzucenia w morze złotegu pier- 
jŚcienia, ofiarowanego przez ludność Podhala, 
Spisza i Orawy ma znak zaślubin Dunajca z 
morzem. Pierwsza część uroczystości od! ;*'a 
sią 21 lutero w Nowym Targu, gdzie przy tłu- 
mnym wiecu ludmości Podhala, Spisza i Orawy 
jeden pierścień zanurzono w fale Dunajca, po- 
tem wraz z odpowiednim aktem ziożono w mu- 


niknie z tego uszczerbek dła wiełkich zadań | NIEUDANA UCIECZKA. Skazany na 2 latajzoum tatrzańskiom w Zakopanem. Drugi pier- 
narodowych, które, jak m. p. plebiscyty, NIe | wiezienia Józet Morawiec podczas eskortowania ścień przesłał marszałek Rady powiatowej no- 


wotarskiej de geweraltezo komisarza Rzeczy- 
pospolitej w Gduńsku, p. Biesiadeckiego. z pro- 
Śbą o wrzucenie go do morza na znak dokona- 
nia zaślubin. 

Wypełniając tę prośbę, udał się p. Biesia- 
‘decki w towarzystwie polskiego przedstawi- 
iciola wejskawcgo w Gdańskn, podpułkownika 
Kochańskicgo i kierownika oddziału polskiej 
Agencyi telserafiem.ej. do Kolihek. We dwo- 
Trze pp. Kurowskieh zebrało się liczme grono 
z najhliśczego sasiedztwa. Ze dwom udano się 
nad morze, gdzie zehrała się ludność micjsco- 


stacyonownai w Kałihkach. Generalny komi- 


frzemi i żołnierzami, wyplynęła na pełne morze. 
Generality komisarz wycłosił krótkie przemó- 
iwienie. w'kazująe, że obrzędu zaślubin Duna.j- 
lea z Bałtykiem dokonuje nietylko ludność 
Pridhala. ale także niensleżąca jeszcze do Rze- 
czypospolitej ziemia Spiszu i Orawy, które 
w ten sposób wyrażają pragnienie należenia 
do Rzeczypospolitej. Po wzniesieniu okrzyku 
Ina cześć Polski i Naczelnika panstwa, który 
jzebrani z zapałem powtórzyli, generalny ko- 
| misarz rzuci pierścień w morze. Po dokonaniu 
ceremonii udali się z powrotem de dworu w 
Kolibkach, gdzie odbyło się spisanie i podpi- 
sanie aktu. Akt ten odesłany będzie do Muzeum 
tatrzańskiego w Zakopanem. 

POLACY W WESTFALH. Nadchodzą wia- 
|domości o losie naszych rodaków, przebywają- 
cych w bolszewii niemieckiej nad Ruhrą. Jak 
ER Polacy tamtejsi zachowali ścisłą 
neutralność podczas dwukrotnych wybuchów 
rewolueyi bołszewiekiej Za tę neutralność, 
juchodzącą w oczach spartakowców niemieckich 
za zdradę proletaryatu, mają otrzymać surową 
karę. Niektórzy przywódcy polacy otrzymal od 
władz bolszewickich listy z wyrokiem Śmierci 
i wogóle wszyscy Polacy narażeni są me prze- 
śladowanie brutalne. 


Zawiadomienia 1 komunikat, 


POSIEDZENIE KOMITETU OBCHODU KON- 
STYTUCYI 3 MAJA odbędzie się w tek 9-go 
b. m. e godz. 6 po południu w sali T. $. L, uł. 
św. Anny 5 H p. Zarząd główny T. B. L. prosi 
o przybycie reprezentantów wszystkich instytucyi 
w mi: ścia, 

OCHOTNICY DLA KORPUSU MARYNAR- 
SKIEGO. Dla tworzącego się korrmsu marynar- 
skiego potrzebną jest pewna ilość ochotników, 
ek zaj tusan v, kowali i monterów. 
„Ochotnicy, chegey służyć w uarynarce, zpłoszą 
„się w przynależnych pow. komendach uzupeinioń 
„(w Krakowie, uł. Siemiradzkiego 1. %4) i 


wa, robotnicy, żolniarze i marynarza polscy,: 


sarz wsiadł do barki rybackiej. która w oto-| 
czeniu kilkunastu łodzi, zapełhiionych maryna- | 


go kupieckiego świntą w Krakowie, dokorał 
ks. Dr Rejowicz. Po poświęceniu lokalu, ks. 
|Rejowicz wygłosił piękne i pełne ciepła prze- 
mówienie, podnoszą: w niem znaczenie nowej 
placówki kupieckici, która postawiła sobie za 
zadanie przeprowadzić możliwie naj: kromeiei— 
szą kałkulacyą do obniżenia wygórowanych 
wojennych cen. Fachowe kierownictwo nowych 
właścicieli, byłych ciusoletnich i daświadcze- 
nych współpracowników znanych firm J. 
i Grosse, oraz Meinla, duje swarancyę należyte 
igo prowadzenia mowego przedsiębiorstwa ku- 
|pieckiego. — „Szczęść Boże nowej polskiej 
i placówce!“ 1189 


Mord w Seraiewie, 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni. 
|kują: Dzisiaj świetny dramat Stefana Żerotekio- 
igo „Ponad śnieg* po raz Li, cioszący sią niesłaż 
 bnącom powodzeniem, W roli Antoniny Rudome 
skiej wystąpi p. Helena Górska, dajszs obr ia 
|piezmieniona. Jutro „Miłosierdzie*  Rostworow- 
'ekiego. W sobote wchodzi na afisz niograna a nas 
komedya B. Shawa, jedna z najświetnicjezegg 
dorobku przedwojennego tego autora, p. t „Na 
wrócenie kapitana Brassbonnd'a", Epzotvezne tło, 
llak równie+ milieu, daje Shaw'owi świetne pole 


jdo złośliwej satyry na tomat przesądów i namie 
jtności ludzkich, które pod wpływem mądrej, a 
tebrej kobiety łagodnicją lepiej, niżli wskutek 
nficyalnej propagandy „idei sprawiedliwości”, 
| Rołe główne grają pp.: Bednarzewskna, Sosnowski, 
reżyserujący Rztukę, Bracki, Miarczyński, Guitner 
ji inai. Sztuka otrzyma nowe dckoracye, pomysłu 
i pendzła p. Z. Wicreiaka. 

Z TEATRU „BAGATELA* komunikują: „Spra- 
wa Kaisera“ powtórzoną będzie dzisiaj, a naste 
puie w piątek i sobotę wieczorem. W przygotowæ 
niu „Papierowy kochaneck* Szaniawskiego, oras 
„jaś i Malgosia“ Ilumperdineka, 


Reperti teatru miej. im. J. Słowachfero. 
Czwartek 8 kwietnia: „Ponad śnieg“ Żerom: 
SKIEgO. 
Piątek 9 kwietnia: „Miłosierdzia* Rostworom. 
skiego. 
Reve-' -- łejsklero teatru powązac” "ra 
Ozwartek 8 b. m: „Kwiat pzproci“, 
Piątak 9 b. m.: „Kwiat paproci“. 
Repertuar „Bagateli“, 
Czwartek 8 b. m: „Sprawa Kaisera“. 
Repertuar teatra „Nowości”, 
Oswartok 8 h m.: „Rozwódka*, 
z Beuno ome ea 
W krainie Inkasów, Peru, u złoża nicbotycr= 


wych And, rorgrywa się akcya przecudnago 
filrau: 


„„Przekieństwo** 


Wszystko, eo bujna wyobraźnia we snach jena 
przynosić zwykła. widzi się w filmie tym na 
jawie: egzotyczność tła. nasilenie akcyf tak 
|potężne, że szarpie nerwy, życie Inkasów, pule 
sujące, barwne życie dzieci natury, ich zwy» 
czaje, obrzędy religijne, dzikie walki ze zwia- 
|stunami kultury, misyonarzami £ poszukiwa» 
czami złota, mordy, pożogi, a nadewszystko 
krajobraz, malowniczy, bajeczny, skąpany w 
| potokach południowego słońca krajobraz! T2- 
|kieh cudów natury nie oglądało się doad 


Inad 50 robotników, przydzieli potrzebne ilości | odpowiednio w reprezenitacyach między. narodo- 49, AP zdolności i irak! temeni odotlą ich w żadnym innym filmie! 1138 
mąki, tluszczu i cukru za niszczeniem jrzypa-| wych. ido kadry marynarki, Film od dziś daje „UCIECHA'. 
= Be B zie © ERD RZE o a PTE E DA A R ~ O E A E 0 


PROF. Eie RUBCZYŃSKI. 
W sprawie pogłębienia obserwacji 
i rejieksyi etycznych. 


{Parę uwag z okazyi tworzenia się Towarzy- 
stwa etycznego w Krakowie). 


(Dokończenia). 


Ażeby więc dostarczyć dowodu przekony- 
wującego całkowicie i jasno, że przedmiotowa 
wartość etyczna nio jest ułudą, sprawioną przez 
pragnienie metafizyczne, trzeba pokazać jak 
najwięcej takich organizacyi psychicznych ludz- 
kich. które osiągnęły wysoki stopień objekty- 
wności w swych moralnych cenach i traktowa 
ły wogóle równomiernie drugich i samych sie- 
bia, a co do których można, jeżeli nie zupeł- 
nie ściśle dowieść, to przynajmniej bardzo sil- 
nie uprawdopodobnić: 

1) Że nie powodowały się rachubami ogoisty- 
cznemi i to ani w sensie egoizmu jednostkowe- 
go ani grupowego (jak egoizm kłasowy, naro- 
dowy it. p.) 

2) że nie działały pod wpływem założenia 
metafizycznego, usiłując  zadokumentować 
swojem zachowaniem się jego prawdziwość 


EZZ Nowo otworzony SZ 


URTI 


i dowieść, że istotnie włada nad nami wyższy |którykolwiok człowiek ich pożąda i mających 


Otóż gwoli owej tak bardzo godnej zalo- 
cenia 


ADN któraby wykazywała, jakie to plano- 


Z=RTSRE ITS": TOBIAS IITYM. 


NY SK 


| 

i doves porządek wszechrzeczy, do którego 
stosując się i spełniając nakładane przezcń 
wymagania sprawiedłiwości jedynie zdołamy 
udoskonalić swój byt, 

3) że podobne do tych założeń wierzenia re- 
ligijne, czy to zapomocą podtrzymywanej przez 
nie bojaźni przed karą sprawiedliwego Sędzie- 
go, czy też siłą utożsamienia swej woli z przy- 
jętą wolą najlepszej i nadewszystko umiłowa- 
nej Istoty, nie były sprężynami wyłącznemi, 
lub decydującemi dla owej bezstronności w oce- 
nianin i obejściu się z ludźmi, 

4) że nie z czysto estetycznych upodobań 
w harmonii stosunków społecznych wynikła od- 
raza przed nierównomiernem traktowaniem 
stron, między któremi się rozsądzało, lub wogó- 
le miało się zrobić jakiś wybór, 

5) że wreszcie nie były w grze "uczucia, 
wzruszenia, popędy, przeszkadzające opanowa- 
nemu niemi w zdan%u sobie jasno sprawy, dla- 
czego decyzya biegnie w tym, a nie w innym 
kierunku. 

Widocznem jest z tego wyliczenia, że dość 
mnogim i trudnym warunkom musiałby czy- 
nić zadość ów osobnik ludzki, którego bezstron- 
ne zachowanie się składałohy dowód istnienia 
wartości etycznych, niezależnych od tego, czy 


oparcie w samej przedmiotowości każdego na- 
ukowego myślenia. Wolno wszakże przypu- 
szczać, że znachodzą się tacy ludzie „natural- 
mie” sprawiedliwi w czasach zachwiania się 
wiary religijnej i wiary w możność metafizyki, 
jakoteż ostudzenia emoeyenalnej strony wogó- 
le ł poddania się pod skalpel ciągłej samo- 
obserwaeyi, analizy i krytyki. A stwierdzenie 
już nawet skromnej liczby takich cennych oka- 
zów człowieczeństwa, nieujaramionego ani 
przez interes maieryalny, ani przez inne pra- 
gnienia, chociażby najidealniejsza, wystarczy- 
łoby do cbalemia tezy relatywistycznej, iż 
wszystko, cobyśmy sobie w etyce założyli jako 
wartość podstawową, musi być dowolnym sub- 
jektywnym kątem widzenia. 

Jakąkolwiek zresztą metodą indukcyjna, czy 
dedukcyjną, próbowałoby się wysnuć wskaza- 
nia etyczne, tem mniej będą odpowiednie wy- 
wody, narażone na oskarżenia o dowolność, im 
ściślejszy związek wprowadzi się przy budo- 
wie całokształtu tych wskazań i w imbardziej 
przejrzyste ustosunkowanie poszczególne obo- 
wiązki i pożądane przymioty etyczne, czyli 
cnoty, gdy się wwidoezni, 60 z czego ma wy- 
niknąć i ezemu ma być podporządkowanem, 
a wobec czego być współrzędnem. 


pod firmą 


M. Król i S. Rodakowski 


w Krakowie, ul. Jagislioiiska 9 


ścisłości w psychologicznej |we działania (np. wychowawcza, ustawodaw- 
przejrzystości wypadnie przysziym systemom |cza, administracyjne i t. d.) mają w świetle 
naszej etyki normatywnej, niewątpliwie po- |wiadzy psychologicznej i historycznej najler- 
trzebnym polskiemu społeczeństwu, postawić |sze stosunkowo szanse po temu by wywoł:ić 
na pierwszym „planie cnoty, które etyka tra- |trwalaze zmiany w charakterach i umysłach 


logicznej 


dycyjna bądź to pomieszezała na szarym koń- 
cu, bądź też nawet o nich milczała, uważa- 
jąc je widocznie za konsokwencye enót innych. 
Taką np. mało uwzględnianą lub wręcs pomi- 
iang cnotą jest sumienność, przyjnioś pierwszo- 
rzędnego znaczenia w życiu społecznem i nau- 
ce, którego odnogami (jakoby) są specyainiej- 
sze, a przecież tak ważne, jak słowność i pun- 
ktualność, gruntowmość. Podobnież wielk o- 
duszność zdaje się być bardziej kardynal- 
ną i rozłeglejsze konsckwencye obejmująca so- 
bie enotą, aniżeli pokrewne jej mestwo; o fiar- 
ność rozciaga się do różnorodnieiszych spraw, 
niż szczedrość lub hojność i t. d. 

' Szezęśliwy pomysł Ochorowieza o etho- 
plastyi domaga się natarczywie żużytkowania 
i rozwinięcia; zdaniom jednak piszącego ni- 
niejsze uwagi nie w tym kierunku, żeby etho- 
płastya była tylko sztuką  ksatałtowania 
johyczajów i charakterów w sensie dodatnim, 
ale, ażeby utworzyć jej osobny dział nauki 
jo moralności, mianowicie taka specyałną umie- 


Poleca P. 


bliżej określone, a etycznie cenne i wogóle zba- 
wienwe dla postępu duchownego jednostek 
i społeczeństwa — przy uwzględnieniu różni- 
cy temperamentów, wpiywów przeszłości i oto- 
czenia. Innemi słowy: będzie to nauka, trak- 
tująca o warunkach skutoczności dążeń da 
obyczajowego i umysłowego ulepszenia czło- 
wieka. 

Z takiej nauki o realizacyi stopniowej idea- 
lłów spływałyby nie tylko na nasz naród, ale 
i na całą ludzkość nie dajace się wymierzyć 
dobrodziejstwa. Ale i Ściśle teoretyczne jej 
|owoce dla filozofii kultury, dla rozjaśnieaia 
związków między religią a moralnością, tno- 
ralnością a prawem, raństwem, wychowanien 
i zabiegami ckonomicznymi. wreszcie dła oról- 
nego poglądu na świat, byłoby olbrzymiej wa- 
gi. Nie można dość gorąco zachęcić do pracy 
nad jej stworzeniem, gdyż każdy argument, 
któregobyśmy tu jeszcze użyli, pozostałhy 7a- 
wsze w tyle poza ważnością i nagłością 
sprawy. 


T. Kupcem i Kśłkom Rolniczym 
Pończochy — Skarpetki — Rękawiczki — Zefiry 
Płócienka — Nici — Bawełnę — Przedzę i t. p. 
i SPRZEDAZ TYLKO HORTOWNA. 


Nr. 86. 
| za - 


{i Waleryan Klecki. | 


Uniwersytet Jagieiloński poniósł znowu do- 
fiiwą stratę. W dnia 6 b. m. zmarł po kró- 
Kxioj chorobie, w pełni sił, profesor zwyczajny | 
hodowli zwierząt i mleczarstwa w Studyum, 
Roliiczom uiwersgtetu Jugicil., ś. p Dr Wa- 
deryan Klecki Urodzony dnia 15 kwietnia 
4508 r. w Radomiu, po ukończeniu szkoły Śre- 
Miej w Warszawie udał się Klecki w r 1586 
do uniwersytetu wiedeńskie, o, zaš W TOKU na- 
śiontym przeniósł się do Dorpatu din kenty- 
iowania studyów. Tu uzyskał stopień nauko-| 
mr kardydata chemii. Od r. 1891 oddawał się | 
© uniwersytecie w Lipsku studyom naui piolo- 
girznych. pdzie też w roku 1594 zdobywa sto- | 
pici doktora filezofii i magistra sztuk Wiz 
Aanych na podstawia rozprawy: „Uniorsuchun- 
gn über das Rancywerdcu der Butter“ (Oi 
jetezeriu masła). Mianowany asystentem przy 
kk sadrze rolnictwa w Dublanach. badał tu 
g profesorem Pomorskim typowe gleby Galieyi 
w lwdniei. Z Dubłan przybył z koń em roku 
AtA do Krakowa. jako asystent przy katedrze 
Wodcwii zaierząt i mleczarstwa w Uniwersy-- 
tacie Tacie. i na tem stanowisku pozostawał 
dat erinzv, Jeszcze jako asystent został w raku | 
$57 przypurzczony do prywatrej dorentury | 
Buókrobiolesii i mieczarstwa, a w r .1898 roz- 
«wzerzono mu veuium legendi na zakres nauki 
hodowli zwierząt. Wykłady te objął w roku 
(4508 po pmefcsorze Ademetzu, a w r. 1509! 
Ruiumowanv został nadzwyczajnym profesorem | 
kogo przedmietu. Godność zwyczajreco profe- | 
góra uniwersytetu uzyskał w moku 1902. Dy-| 


gcktorem Studvwum rolniczego był od r. 1908 sław Szeptycki. Jak słychać, gon. Hal. | 


Ido 1914. dziekanom wydz. filozoficznego W Ti 
4018-10. | 
Z liczuveh prac prze zmarłego profesora naj- 
Pważniejsze są to. które dotyczą pochodzenia 
Lod rogatoga głównie polskiego czerwonego. 
(„ezmier je cerne i gruntowne te praeć zape- 
wuiają 6. p. Klrokiemu w nauce Światowej | 
msbilne eianowicko tuż obok profesora Anda- 
mnciza. który był w swoim czasie chiubą „na- | 

Brezo Unin ergyt Gigi 
a P- prof. Klocki był typem uczonego. Za- 
ae wne zrównowa ny, nia w:osil się 
wir La amiętnościami. a mając wyrobione sil- 
Sue przekonani w zakiesie swoj Spe-; 


J 


aż miał szanować zdanie drngich. Ja-| 
Bo Ceiawisk niesłychanie dobry, uczyniy i Kc-| 
łeżoński, zostawił po sobie w gronie profeso- | 
Tor iak rajlojwzg pamięć. Młodzież zaś uni-. 


Wrsvtesno miała w nim zawsze najwierniej- 
Bren | nadanom przyjaciela. Cześć pamięci 
Wer rzadnia zgastero, dzielnego pracownika, 
m niwie uenki połskiej! 


e": A D OEEO EE TNA EEA 


Wiasą é i 2, 
 Peamaści polityczne. 
= M pereat, ukraiński organ socyalno- 
e! laktat verny, donosi, że między rządem pol- 
"oa Ukra ńską misyą dyplomatyczną w 
m oZRWIa zawarty został układ polsko-ukraiń- 
: Da następujących punktach: 1)-.Ręgd -pol- 
vrnaje samodzielność i miepadlegleść 
aitz"jej renubliki udowej w pewnych pra- 
m ach : chocny rzad ukraińskioj ropnhriki Tu- 
koen: 2 Rzad polski nie uznaje sowieckiego 


KEWWOW 


© u Bakowskiero ra rząd ukraitski i uwi- 
W. s mą okaranfn i uzurpatora. 8) Osobnym 
| SE Tem rzod volski robewigzuje się odat | 
m iiskiej republice ludowej teren AW] 
Winsen a Dniestrem, Zbraczem a Styrem | 
s Horvninm na północ po rzekę Prypeć. 
Konie te Pelska ma rewindykować przy 
Uluch pokoiowych z Rosy} Sowiecką na 


Wolsimwie ih przynależności do Polski przed 
amiem 1572. 4) Polska zawrze z ukraińską 
Torabika ludowa układ wojskowy, celem 
m Olmienia od bolszewików  prawotszeżnej 
"any, Anak nie zokowiązuje się wysyłać 
s meh wnisk na lewy brzeg Dniestru. 5) Prze- 
friduje się maszarawanie wojsk na Ukrainę 
jawobrzeżną, iadoakża Polacy musieliby 
wojska na żadanie rządu i- 

th terenów, która moca pó 

| 


Euiatnnć swoje 
kzaińskiago ZAL 


+ 4, . 
Dusadzone nrzoz wojska ukrańiskie. 6) W za- 


PAK, | ea k 
sh no Ukraina miałaby Polsee adstankt ziemie 
poza, leżsce na zachód ad linii Zbrncz—- 
sę Ya dz a przedewszystkiem cała 
srta Galie BP. gae Í T, A 77- 
E Omero a p a pan ży | „a a 
Nezezrznę, U wzrledem eko i- 
«'nvm myulaky T'olsl.a AO 
tosre, z Hiórvch naiważnialszą bylby wolny 
tranzyt naleki do Odessy. 8) Pod wzeledem 
Boitycznem w skład ukraińsldingo > 


atrzymać pewne kan- | 


minetrów musial hy rehadzić dwóch mini 
air. alęgiy" ' 

dł Polaków, jeden do spraw polskich, dru- 
E! ZAŚ resortowe, Q) Rzsd polski pragnie jak 


w. a zawiordzić*tokowania z ukraińską 
USYA, dyplomatyczna. 


+ 


x <Wyperod zaznacza, że układ ten byłby 


Wwy *, : > ; 
, „ VM nodzłąfem Ukrainy (9). że naród ul:rajń- 
El nimy cja : 


toco wtadn, 
nią tych ziem 


nia zgodzi i nie usankcyonuja 
oraz dażyć będzie do zjednocze- 


rama" 


| Pamięta g deka peil 


_generalncyo z 


|"iplomata ukraiúski o stosunku Ukrainy 


„zcty Warszawskiej”, p. 
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Ma g sai r n . i pi . 

owo Oieszywa bokzewicka ma POKI. 

Warszawa., P. A. T. Komunikat sztabu gen. 
wojsk polskich z dnia 7 b. m. 

Na Podolu i Polesiu ożywiona obustronna 
działalność wywiadowcza, Ataki nieprzyjaciel- 
skie na Polesiu przybrały rozmiary dużej i sta- 
rannie przygotowanej z wielkimi siłami prowa- 
dzonej ofenzywy. Na szczupły odchiek między 
Berezyną i Prypecią wprowadziii bolszewicy 
dwie nowe dywizye piechoty. Dowództwo do- 
brano szczególnie starannie, Mimo wszystkich 
tych wysiłków, dotychczasowe ataki nieprzyja 
cielskie zostały w zupelnosci odparte, 

Wzdłuż Berczyny i Dźwiny spokój. 

UDZIAŁ WOJSK UKRAIŃSKICH W WALCE 
WOJSK POLSKICH Z BOLSZEWIKAMI. 
Warszawa. (Telefonem). Komunikat sztabu 

dnia 1 kwietnia zamieszcza wia- 

domośsć o współudziałe wojsk ukraińskich w 

walkach na Polesiu. Oddziały te, są to trzy dy- 

wizye z armii gen. Pawlenki, a mianowice: dy- 


"wizya zaporoska, kijowska i wołyńska. Na ich 
|ezcle stają gencrałowie: Hułyj, Tiutron- 


niki Zagrodzkyj. 


Kandydaci na stanawisko Zastępcy 
ilacze'nego wodza, 


Warszawa. (Telefonem). Jako kandydaci na 
stanowisko zasiępcy Naczelnego wodza, który 
to urząd ma być utworzony w najbliższym 
czasie, wyrmieniani «4 generałowie: Józef 
Haller, Dowbor-Muśnic.k.i, oraz Sta- 


ler odmówił deliniiywnie przyjęcia tego urzę- 
du, to też wybór nastąpi tyizo miedzy gen. 
Muświekim a gen. Szepiyckim, Według wszel- 


„kiego prawdopodobieństwa zastępcą Naczelne- 


zo wodza zostanie gen. Szeptycki. 


pa 

da čelski, 
Warszawa. ('Tolofonem). Korespondent „Ga- 
Smogorzewski, 
mial interesującą rozmowę z przedstawicielem 
Republiki ukraiúskiej we Francyi, hr. T vsz- 
kiewiezem, który na pytanie, co myśl o 
wznowieniu unii z Polską, oświadczył, że o ża- 
dnej unii między temi państwami mowy być 
nie może. Piorwsza unia pozostawiła bowiom 
bardzo smutne wspomnien'a. Dzisiaj na unię z 
Polską na Ukrainie nikt sią zgodzić nie može. 

Tego rodzaju stanowsko nie wyklucza jednak 
możności uliwcrzenia wspólnego z Rzeczągo- 
spolitą poiską frontu przeciw Rosyi. 

W dalszym ciągu iuterwiewu zaznaczył hr. 
Tyszkiewicz, że idea niepodległości Ukrainy 
zyskuje zwołenników. Należy do nich — we- 
diug hr. Tyszkiewicza — i Watykan. We Fran- 
cyi ideę niepodległości Ukrainy propaguje p. 
Gailhard-fance!, a w Izbie włoskiej wy- 
stąpił z tą samą sprawą członek stronnictwa 
katolickiego, p. Coz is. 


"MINISTER BARTEL WE LWOWIE, 
Lwów. P. A. T. Minister kolei, Dr Bartel, 
który przez czas świat bawił we Lwowie, 
przyjął wczoraj na audycencyi deputacyę gmi- 
ny miasta Lwowa, deputacyę Zawodowego 
Związku kolejawców. Polskiego Związku kule- 
joweów i Komitetu Narodowego, które przy- 
były w sprawie przenosz'nia pracowników ko- 
lejowych do byłego zaboru pruskiego. Wie- 

czorem pan minister wyjechał ze Lwowa. 


WYDAWANIE PASZPORTÓW DO NIEMIEC 
WZNOWIONE. 

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Polski“ donv- 
si, że Ministerstwo spraw zewnęlrznych poieci 
ło województwem i slarostwom wzaświć wy- 
dawanie paszportów na wyjazd do Niemiec i na 
przejazd przez Niemcy. 


ŚWIĘCONE POLSKICH ŻOŁNIERZY W KA- 
MIEŃCU POPOR. 

Kamieniec Podolski, P. A. T. W obchodach 
Świąt wielkanocnych wzieły tu po raz pierw- 
szy udział ońdziały wojsk polskich, witane en- 
tuzyastycznie przez ludność, która, chcąc oka- 
zać swoje serdeczne uczucia dia żołnierzy pol- 
skich, zajęła się urządzeniem „święconego” i 
rozdawaniem podarków dla żołnieczy. - Delega- 
cye miejscowych organizacyi polskich uczestni- 


czyły w „Święconem* w koszarach. Miejscowy | 


komitet żydowski złożył 50.000 marek na upo- 
minki dla żołnierzy. 


POLACY ORGANIZUJĄ ŻANDARMERYĘ NA 
PODOLU. 

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Polski“ podaje, 
że władze poiskie, porozuuiawszy się z rządem 
ukraińskim, przystępują do organizacyi żardar- 
meryi na Podolu w cclu ustalenia bezpioczeń- 
stwa ogólnego. 


„Fides nohemica, 


Cieszyn. P. A. T. Jak wiadomo, dnia 15 b. m. 
z iniecvatywy członka Komisy! międzynarodo- 
wej podpisano ugodę, mocą której wszyscy gór- 
nicy wydaieni mieli być przyleci do pracy. Cze- 
sł nie dotrzymali tej umowy i nietylko nie stwo- 
rzono warunków umożliwiających wydalonym 
powrót do pracy, ale w czasie od 12 marca do 


SKŁAD PAPIERU i GALANTERYI 


MICHAŁ SŁOM! 
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przy ul. Sławkowskiej 24 


marki: „Temida”, „Wrzegudroa* i „Kone 
pol“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca znana 


| OZZIE 1 


81 osób, w tem 11 takich, które poprzednio | wróciły, 


| kwietnia wydalono z różnych gmin Zagłębia | byly wydalone, 8 na wezwanie Komisyi po- 
| 


I 


` 


-Hanmi na prawy brzeg AEM. 


Qkupacya odbywa się bez przeszkód. | W piśmie mojem z dnia 2 kwietnia prosiłem 
Lyon. P. A. T. Radio. Pierwsze wiadome- Pane o przedstawienie rządowi Niemiee, czy 
ści, otrzymane © marszu grup francuskich po; zarządził natychmiast wycofanie wojsk nie- 
drugiej stronie Remi, są pomyślne. Okunacya | mieckieb, które wkroczyły na neutralny teren 
odbywa się bez wypadków i bez oporu. Wszę- W sposób sprzeczny % artykułem 42 traktatu 
dzie panuje dotychczas spokój. pokcjowago. Ponieważ "moja prośba pozosta- 
ła dotychczas bez skutku, mam zaszczyt uwia- 
Obsadzone miasia. domić Pana, że naczelny komendant armii 
Berlin. P. A. T. Biuro Wolfia. Komendant nadreńskiej otrzymał rozkaz natychmiastowe- 
wojsk okupacyjnych gen. Degoutte donosi, igo obsadzenia Frankfurtu, Hansu, Darmstatu 
że miasta: Frankfurt n. M., Hanau, Darmstad, i Dicsburga. Obsadzenie to ustanie natych- 
Duisburg, obsadziły wojska francuskie. W obsa- ; miast, skoro tylko wojska niemieckie opróżnią 
dzonych obszarach proklamowano stan Oblę- | zupelnie strefę neutralną, 
żenia, Í 
Do Frankfurtu n. M. weszli Francuzi oj Powody wkroczenia wojsk francuskich. 
godz. 5 rano, obsadzili dworzec, następnie ko-; Paryż, P. A. T. Radio. Urzędowe komuni- 


szary położone w pobliżu, prezydyum poľeyi katy o konieczności okupacyi wskazują na to, 
urząd pocztowy i telegraficzny. W tym samym żę rząd niemiecki, mimo upomnień za strony 
czasie obsadzono także Darmstad. Reich>-| Francyi, waruszył zasadnicze artykuły trak- 
wehr, znajdujący się tamże, opuścił miasto” 0 tatu pokojowego, wprowadzając do strefy neu- 
półnccy. Wreszcie Francuzi obsadzili Eseheniiralnej wojska, a nie bedac do tego z żadnej 
ba ch. W obsadzonej strefie zakazano wydawa "strony upoważnionym. Sama tylko dywizya. 
ra gazet, zaprowadzono cenzurę, zamknięto te ttóxa maszoruje w kierunku Essen 1 Miilhoim, 
legrafy i telefony. składa się z 14 baialionów, 4 szwadronów 
i 138 bateryj. Razem przeszło 20.000 lu- 


Okupacya potrwa czas diuższy, Ę 

Wiedeń. P. A a Gomp. donosi z Frank. dzi. Do tego trzeba dodnó wojska, które za- 
yt M olewa saa) Ea u które wkro. JOY już Duisburg i Riihrert, oraz przeszło 
turim n. M.: Dla wojsk francuskich, które Ykro- '; i A ie 4d +. 
Par z z i 30.000 ludzi, którzy, stosownie do noty 
czyły da Frankfurtu, zażądano od komendy 2 9 czerwca 1919 roku byli upoważnieni do 
żoldu dziennego w wysokości 35, względnie j_ 3ů ja Mge, s lam slaio noi 
50 marek. Francuskie władze wojskowe żąda-, PJĘONNIN ENSO  pontmnoj w = z 
A on + „AC Ą o |-3 „ ftralnej, Razem mežnar liczyć 100 000 regular- 
ją dla 250 oficerów i rodzin ofiecrskich mie- j Eni m o, elea, Sorar 0 
szkań obywatelskich, z czego należy wnosić, TO" 2 Gi i gi R Łk 
że okupacya francuska we Frankfurcie potrwa TYPE OSIE Avonu Sac A E 
| ätuż i re] autorowie traktatu wersalskiego zazna- 


S iczyli wyraźnie, Że armie niemiecka nie ma 
Proklamacya gen. Degautte'a. | prawa wcjść tamże. 

Peryż. P. A. T. Prokiamacya gen. Degouiteaj Sytuacyi takiej Francya tembardziej nic 
w okupowanych obszarach zawiera szereg zł- Momia tolerować, ile że wedlug informacyi rzą- 
|mądzeń, mających na celu utrzymanie pozząd- [du francuskiego okupzcya zagłebia Ruhr przez 
lku i spokoju. Między ionemi, prokiamacya za- | Niemey była jedną z głównych wytycznych 
powiada, że strajki nie bada tolerowane, el ,zamachu stanu Kappa i Liittwitza. Siły nie- 
godz. 9 wieczorem do godz. 5 rano nie welnu mieckie w tamtych stronach są nieproporcyo- 
pojawiać się na ulicach, taksamo zakazaną nalue do zadania, któro, rzekomo, miały spel- 
jest komunikacya między terenami okupowa-: nić. Wreszcie posięnowanie Reichswehru w 
nya a resztą Niemiec. jtym obszarze jest osobliwe, jeńey s% natych- 
miast  rozstrzeliwani, a miasta bombarduje 
Zawiadomienie urzędowe o wkroczeniu wojsk (jężka artylerya, a to bez wszolkiej potrzeby. 
francuskich, Rand francuski miał podstawy uznać, że 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Prezydent mi- Itaka ofecnzywa wojskowa w wielkim stylu była 
wstrów Millerand wystosował dziś przed ;w zupclnej dysyroporcyi do potrzeb chwili 
południem de  nienieckiego polnomccnika,| i dlatego musiał sobie zapewnić potrzebną 


Meiera, następujące pismo: 'gwarancyę. 


Ik; onunistami zamierza gabinet z powodu poważnego braku 
Walki z komtnistami w Zagłębiu Ruhr. a Soedać przettoty aztuki maa 
Berlin, P. A.-[. Biuro Wuwsffa. Pochód do państwa, klejnoty i starożytnośd z pałacu 
Raichswehru w zagłębie Ruhr postępuje na- sułtana. Sułtan zgodził sę na sprzedaż tych 
przód. O regulamych wojskach w Essen nie | przedmiotów, które aa jego osobistą właenością. 
może być mowy. Bandy przeciągają ulicami ' 
miasta. Spiądrowano sklepy z konfekcyą na CNOROBA CLEMENCEAU, 
podstawie tak zwanych kwitów rekwizycyj- Paryż. P. A. T » : 
nych. Ruch kolejowy ustal. Brak środków DOSES PeT e. a eeo mok 
wności jest wielki. tu z Luksor ei na zapalenie osk 
| _ Wiedeń. P A. T. W pah donosi z B oT- czasie choroby pe oiha pai a i 
lina: Wedle doniesień dzienników, wkroczyły | w'omniej jodnak stan chorego nasuwa pewne 


wezoraj po południu oddziały Reichswehru | npawy, Wezoraj odbył Clemenceau i 
bez walki do różnych przedmieść miasta Essen. szy + za Fe w sad” 


Wieczorem obasdził jeden z odziałów ratusz | 

i wywiesił chorągiew  czarno-czerwonc-złotą. ! 

Przez Elberfeld przeciągnęły w ciągu dnia 

długie oddziały ezerwonogwardzistów, któro : NACH ZJEDNOCZONYCH. 

|po największej części złożyły broń. Inne od-| Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Pa- 

działy rozwiązującej się armii czerwonej roz- |Tyża: „Intransigeamt" podaje z Wasz 

brojeno w terenie okupowanym, podczas gdy re- | że dług koalicyi, zaciągnięty w Stanach Zjedno 

sztą wałęsa się jeszcze z bronią w ręku po|Szonych, wynosi 10 miliardów dolarów. Dług 

[ke ju | ten będzie skonsolidowany, a promesy aa pi 
Wie A. T. „Acht Uhr Blatt“ dososi 3ze trzy lata hędą zamienione w 

| Wiodeń. P. » b kas 

lz Rerlina, że dotychczasowe straty Reichs- We bony OWO. 

wehru wynoszą 170 zabitych, 3560 rannych 


li 120 zaginionych. 
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DŁUG KOALICYI ZACIĄGNIĘTY W STA- 


długotermino- 


Oo e PEB DT w e T 


utworzenie powszechnej między- 
narodówki, 


Londyn. P. A. T. Reuter. Konforencya nie- 
zawisłej partyi robotniczej w Glasgowie 
 póstanowiła wystąpić z międzynarodówki ge- 
,newskiej Po odrzucenia wnioska 6 natych- 
minstowe' przystąpienie do międzynarodówki 
|moskiowskiej, postanowiono prosić szwajcar. 
skich socyalistów, by rozpoczęli obrady nad 


Ratowania litewsko-kelszawiskie. 
Warszawa. (Teletonom). Rząd bolszewicki ' 
zaproponował rządowi litewskierau podjęcie 
pertraktacył pokojowych w dniu 15 b. m. Ja- 
ko miejsce rokowań zaproponowano M o- 
akwę. Tak więc w obecnej stolicy „bolszewii 
będą się toczyły w najbliższych dniach per- 


traktacye pokojowe Łotwy, oraz Litwy z bol- możliwością utworzenia jednej powszechnej 
szewikami, miedzyrarodówki 


KANCLERZ RENNER W RZYMIE. 
Wiedeń. P. A. T. „Der neue Tag“ donost, że 


konclerz Renner będzie w uajbliższy czwar- Wiadomości gospodarcze. 


te"przTiEt z króla włosk'cgo na audyen-| Z MIEJ. TARGOÓWICY NA BYDŁO. Na targ 
cyi pye Renner będzie przyjęty Fwi 27 marca do 2 kwietnia spẹd:vno bnhaji 124. 
LZ Ojca św. wołów 82, krów 1062, jałówek 185, cieląt 1450, 
nież przez Ojca nierogacizny 941, razem 253 zwierząt. Placono 
za jeden centnar metryczny żywej wagi: buhaje 
| SUŁTAN TURECKI SPRZEDAJE SWE KLEJ- od 2600—4000 K; woły od 2700—4000 K; krowy 

NOTY I STAROŻYTNOŚCI. jod 1800—4100 K: jałownik od 2500—4000 K: 
| na F reielęta od 2200-3690 K; nierogacizne od 6300— 
| Wiedeń. P. A. T. Biuro korcsp. donosi z Lon- 7190 K: bitej wagi: niorogacizne od 6400—9200 K. 
„dynu. Wedle sprawozdań z Konstantynopola, Ze spędzonych na targ zwierząt gprzedano: 


na 


LICZ 


OZN | NN nn n EE meza 


nych eraz pobożną publiczność pozostała 
K l ŻONA 1 RODZINA. 
! 


| "BOCZTÓWKI ARTYSTYCZNA — PRZYSƏRY KAKCELARYJNE — 


LISTOWE — RAMKI — LUSTRA — AL3UMY — PAMIĘTNIKI — KARTY DO GRY 


wywoswe BILETY WIZYTOWE — ZAWIADOMIENIA SLUBNE, 


mimi m e OT acz z M w A A © A A KE ME E RT WDK NA ROOT A W ROA S 


łn 


xonsumcyę miejscową 2862 sztuk, na konsumcyg 
innych gmin kraju 82 sztuk. 

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygo 
dniu było 13 cieląt więcej, zaś mniej o 116 bydia. 


122 barany i 896 nicrogacizny, czyli o 404 sziuk 
' mniej, 


| WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
| 


L 77. 


z dnia 7 kwietnia 1320 r. 


a) 


Funty szterlingi . 

Do!zry anieryk, > > 
Lei rumuńskie. + + 
Wiedeń . © „ „ . 
idatinyo T Aa 
Praga „*, . 


j Waluty i dewizy: jie ż 
Marki niemieckie à 100 . . . . a p3%0—| 387 
~ + f. «wa a 35 —| 37 — 
Ravia carakie po 108 rb. . . . . | 279—| 240*— 
st. sA... „am T | 300— 
„ dumskie „ ^ pew. 10:— 
Franki francuskie . .... r 
„ Szwajcarskie .... y 


4%, Poż. kraj. F. 1393 , 
4G 


MW 00 7 84:50, 95-50 
düjo n „ szolna T. 1008. a a 9: | 
41,0), Poż, krai z r. ISIS . . „ - 15%) 
- ee, IGM <e | 87-| 18% 
404 Toż. m, Krakowa z r 1503 . , 83:— 
Aio u. a EWON ._.. ww 43:50 
«3|mję OBL kora. Bsnku kraj. . a s 98 — 
lo > m A a". t5 — 
4.9 „ kolel. p Kc «NE 84 — 
Allla Tisty zast. Bonka Kral letr—| 102 — 
LUT „ U =- = 98'75| 9975 
de 5 „ Basku bipot. | 162 — 
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» . - - 8 T, 
j o Bkn it. dla uani prz w5? 


TO © a E E n a AEE E oM E a E ma 
a 
AT 
AL, 
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MI Jo SIDO) —— 
ae a „ Żai.Ziam Biu Kred, 83% 0.0 — 
Akcyc kankcswce: | 
Pank Przemysłowy a e « . « «1 Gr. 6500—! a 
s ZBIDOISZRY a ae 5 r= ——| mm 
„ Gal dia bandu i przemysłu * GY— Binaj —*—l 
Gal. Ziemski Bank Kredytowy . . 4 640— B$9—| m— 
Powszechny Bank Kraństowy S A. j oz" A == 
Akcye Few. hondl. I przeze. | | 


Polskie Tow. handlowe . . . . $5%— so'l pe 
Zieleniewski o . „, . . r „; (5 *— 0157 — 216%: — 
„Górka” fabryka ceznentu . . . : 
Gal ake. Zakładw Górnicze Sieruza 
„Tepege* Tow. dla przeds. góraicz. 


Á WA PA 


w KURSA DEWEZ. 

Wiedeń. P. A. T. Kursa austr: acldej ceutrai 
dewiz z dnia 7 b. m. Amsterdam 71875 (7875 
Beriin 840 (820), Zurych 3750 (5150), Chrystya- 
nia 3990 (8980), Koponhaga 3625 (8525), Sztok- 
holm 4476 (4455), Marki niemiockie 839 (319), 
Lei 335 (385), Lewy 310 (310), Framki szwaj- 
carskie 8720 (3725,) Franki francuskie 1475 
(1475), Liry 1U00 (1000), Funty angielskie 825 
(525), Dolary 200 (200), Ruble carskie 250 (230) 

Zurych. P. A. T. Kurwa dewiz. Berlin 8.35 
(8), Hoiaudya 211 (212), Nowy Jork 573 (52) 
jLondyn 22.50 (22.21), Praga 7.50 (7.60%. Zam 
grzob 3.70 (3.65), Kraków 2.40 (2.40), Buda- 
(peszt 2.80 (2.80), Wiedoń 2.59 (2.55), 

Amsterdam. P. A. T. Kura dewis z dnia 
T b. m.: Londyn 1067 (954), Berlin 4.021/, 
(5.60), Paryż 18.32'/, (18.30), Szwajcarya 47.20 
(47.55) Wiedeń 1.32:/, (1.30), Kopenhaga 50.25 
(49.50), Sztokholm 59.20 (58.50), Chrystyania 
53.25 (52.25), Nowy Jork 266 (270), Bruksela 
19.45 (19.50), Madryt 47.15 (47.25). 


YO "RO ZYC 
NADESŁANE. 


Prof. Uniw. sag. 
Dr. LUDOMIŁ KORCZYNSKI 


b. prymaryusz oddziału chorób wewnętrznych szpła 
tala krajowego w Sarajewie 

erdynuje od 3-4 po południu 
SOBIE L 6 e 


1180 


Zawiadamia się 
P.T. Kupców, Składnice 
I Kółka Rolnicza 


12 w dnin 10 kwietnia zostanie etw arta 


Bartonia towarów hławatnych 


pod fraa 
„GDANSK 
Jan Sołtys I Sta w Krakowie 
Rynek główny L 28. (hy al Wica. 


—— e a a 
+4 at TARA AA 


Í SALON DZIEŁ SZTUKI 


KRAKÓW, Św. JAKA 3. 
Telofen Mr 2, 
poleca obrazy i rzeźby najwy- 
bitniejszych mistrzów polskich 
po cenach uniarkowanych. 


za spokój faz é p. 


Dra STANISŁAWA WILCZYŃSKIEGO 


iexarza 
jako w pierwszą roczałcę Śmierci 
odbędzie się 


Mabożeństwo żałobna 
w piątek daia B kwietnia e godz. 9-te;j w koś- 
ciele OO. Zmartwychwatańców, ne które zaa 
prassa Kolegów zmarłezo Przyjaciół, Krew= 


—n— 


PAPIERY 


Ta. 2. 1 à . N „ES RARÖDU" £ äia D kwietnia 1920 roku. | Nr. 86 


ł 
Artur Gruszecki. Wszedł Zgłobicki. Tem gleśniej rozległy |kręcą... nawet plewa nie adchodzi, Czy wie!- | _ Zgłobicki niemal do południa był na toku, |kojnie, porządnie pomyśleć..: Chaim, ty nam 
zie komendy dozoreców i przea odhywała sie |meżny pan chco mego nieszczęścia? Kupiec | kontrolują? czynności gospodarskie, zacho- 'powiedz, dlnczego on to zrobił? 


r Pa |w przyspieszonem tempie. Do Zgłobiekiegu jprzyjeGzie może dziś, može jutro, i co ou |dził też kilkatrotnia do stodoły, a przy tej} — Skad ja mam wiedzieć? Ja przyszedł 
= i „ środkiem stodoły szedł rządca z raporiom, |mnie powie? Czy on uwierzy, ażchy w pat- | gr osobności zawsze Chaim, zmactwiony, |sobie spokojnie do stodciy, a z młynka jazie 
46 


zaś Chaim pesuwał sią bokiem. przy ścivnie, |ekim skarbie takie było nieszcząścic? | przygnębiony, rodswwał mu się ns oczy i pro- | pszenica mała, zeschnieta, some łupiny. Ja 


POWIEŚĆ. zgarbiony, pokorny, bez czapki. | — som pogadam z kupcem — szedi z rząd- isil o zmianę w młynkach, on jednak udawał, |jemu mówię, że jego proszę, a ten tylko 
Zełobieki wyslichawszy w miłczenin ra-|cą w stronę miocami, a gdy zostali sami. |że go nie widzi i nie słucha. Kaletowicz rów- | kazyczy, co ja mógł zrobić? 
— Naco mnie skarga? Ja zaczekam. Pau portu rządcy, szedł w stronę młynków. Za rzekł zniżanvm głosem: — młynek idzie za | nież był niewzruszony, ale korzystając z po- — Czy ty. Chaim, nie potrzebował jemu 
Mcisze Apfelduft wróci może dziś, może iu- |nim postępował rządca, a żyd lisiemi kroki- |woino, można poprawić, ale dopiero po po- |zwolenia Zgłobiekiego, umyślił zmienić mły- | powiedzieć jakiej „dierskości?*, 
tro z Niemirowa... 1:4, on Mnie zapyta co jest mi przysuwał sie do włażeicieła. Tuż przy fudniu. albo też jutro rano, ażeby oduczyć jnex nazajuiwz już od rana. = m 
m pszenicą, co ja jemu mogę powiedzieć? Czy |młynku wysunął się Chaim bez czapki, skto-/ wierniza od mieszania się do czyszczenia. Dzięki wódce j zachątom rządcy skończo- | — A €zemu ty, Chaim. jemu nie powie- 
ja mam powiedzieć, że sara pan rządca kazał 'nił się bardze nizke i zaczął: - | — Dobrze proszę pana. Poprzednie» dnijno m!oekę pszenicy, o czem Kaletowiez za-'| dział, że to nszenicą Mojsze Apfeldutta, któ- 
a z pośladem, z plewą mieszać? — Niech sam wielinożny pan zobaczy. czy |tak byłem zajęty młocamią, która co chwila |wiadomił wieczorem właściciela. remu on obiecał dobrze czyścić? 
— Gadaj sobie eo citeesz i wynoś się! to jest oczystka pszenicy? Cate śmiecie idzie, |się psuła, że sam gumienny regulował mły-| — Śprawiłeś się.pan dobrze, dziękuję, — | _ — Dlaczego ja jemu nie miał powiedzieć? 


—- Ozy pan rządea wie? Ten gumienny. ii kąkol. i groszek. co powie na to kupiec? inek i odchodziło dosyć ziarna, ale dziś zmie- |pochsralił go Zgłobicki, — ilo pan potrzebuje | JA jerm powiedział i czy myślicie. że on 


uczciwy człowiek, on mówi, co takiej pasku- |On mnie wyrzuci. bo czy on może wierzyć, nier. „pieniędzy na jutrzejsze umowy? |posiuchał? On zaklał i co ja miał robić? Po- 
duej oczystki, on jeszcze nie widział, a on 'ażchy w takim skarbie, tak źle czyścili psze- | — Jle jest oczyszczonej pszenicy? | — Zgłosiło się czterech tutejszych, ode- |tem przyszedł Zęłobieki i on także powie- 
długo służy i to bardzo porządny człowiek, Inieq? Niech wielmożny pan swojem pańj — Będzie więcej aniżeli wagon. | słałem ich na jutro do wołości. Sądzę, że wy- dział. że oczystka dobra.. nu, a co teraz 
dobry gospoda :7. lekiem ekiem zobaczy, co to jest? — schwy-| —- Worki kupiec dostawił? starczy osiemdziesiąt rubli. [zrobi Mojsze? | m 
— >= Ja tu rząńze. ja odpowiadam, nie gu- jeit w garść pszenieę i tak silnie dmnchnat | — Są w magazynie? — Dam panu sto. Jutro z powodu janm=r. |  — Jakhy on tu był — rzekł Sul —iam 
mienny — i zostawiajan żyda, sam wszedł no |że zima poleciały. — Powiem kupeowi. ażeby zabierał psze |ku mało będzie ludzi do roboty. więc zasta- |"! trzelutby gadać, on sam sobie poradz:, 
drabinie na górna część młocarni, gdzie pa-| Zgłobiecki wziął w rękę pszenicę z pod inieq. stodoła nam potrzebna, zaczniemy młó- ¡nowi pan oczyszczenie pszenicy. eE O AA EFC? Ale jax jego 
roucy podawali w beben snopy pszenicy,  |miłynka, przesypał na drugą rękę, Obejrzał. | cić jarzynę. | — Dobrze, proszę pana. nie nam putrzeba coś gbinysieć, maby 

Żyd z gniewem spojrzał na rządeę, zammi- |skin»t głową i spytał. | — Może dziś skończy się pszenieq. Skrócę ; Tegoż wieczora, opowiadanie Chaima o zi- on nie był stratny, czy nie tak? 
<czał przekleństwo i w+sdychając, poszedł naj- | — Kto nastawiał młynek? | obiad, a przedłużę wieczorem. chowaniu się Kalotowicza w sprawie czysz- y= b Br E Ee ai Gy 
pierw do rzeszotnika Szaji. aże' y wynurzyć | — Ja sam — odezwał sią rządca. | — Dobrze.. Ludziom daj pan wódki ne |czeniu pszenicy wielce wzburzyło nietylko a= piaty procznt od pośladu — jęsnął 
przed nim swe okurzenie. Obydwaj się zg” | — Czy to pierwszy młynek? poludnie i wieczorem, będą chętniej robili. | -rula, ale tokże Nuchima, który zawołał z pa- rę żę pa jak WNEpsCERY SPIE zopan e 
dzili, że rządca jest skończeny łajdak i oszust. | — Tak jest, po wialni. | — Może wystarczy jeden kiciiszek? syą: kip u Raja wi gy E SaN 

tóry chce krzywdzić kupea i życzyli mui — Dobrze nastawiłeś pan. | — Już powiedziałem, że dwa — rzekł su: | -— Tomu sojowi trzeba raz koniee zrobić! pw GANDE e A S 
obydwaj ciężkiej choroby i smierci. | į — Co to jest? — lartentował Chaim — rowo Zsłobieki, — Czy pisarzowi wołostne- |Co to jest? On nas tyle kosztuje, on Gyan hf l. walk Koomoł a SR 

Wiernik, troche uspokojony, podszedł do tej pszenicy nikt nie kupi. Ona cała z posla- : mu odesłał pan ordynaryę? |miadbv posady, gdyby Mojsze i my nie no-, N . A. że Dy SP R 4 W R M 
młynka i niby nicchczcy chciał zmienić na- | dem, ona ma ziemią, błoto, śmiecie. — Qdwióżł pisurż, któremu powiedziałem. stawali się o to, a ten mesziqene goj, €o on mit JEAEA AAA AT IPO ak 
stiwioną wskazówką, ale dziewczęta przy | — Będzie jeszcze rzeszoto f miynok — |ażeby uprzedził w wołości, że jutro zaczuio- |sobie mysli? Czy jemu wolno psuć nas są fr = et ee itina a R 
wtynku podniosły tak: wrzask, źe żyd splu- {rzekł Zgiobicki — Dostaniesz czystą i do- my robić umowy na buraki. handol? i Puh De E T O a e da 
nawszy kiikakrotnie odsignil i usiadł na wor- |brą. | — Dobrze. Wieczorem przyjdź pan doj ~- Sza! Nuchin:! — zawołał jeszcze gio-., WEZ + a= > W E N 
kach, rozmyślając z goryczą o podłości goi- | — Aj. co ja zrobie? Co mi powie kupiecz ;zanie po pieniadze na zaliczki worgowym.  |śriej Simui., — Czy twój krzyk co pomoże? nie a. Tool ES ować o lak A 
E z |Ja bardzo proszę, niech te dziewki moeno| — Słucham pana. |Ditecego ty taki gorączka? Tu trzoba Spo- cnych, usiadł i 2 2 * o E 
PITT HE TENTIYKC"ERZA ET KOT TT TPOWRODWTTIFSTYTAC. E "BET T ZONA E 2 207 WPN WAŁY IKE MEI bare o PTE TAKKUKTGWE w TEATTE A PRE, OPETWTOAU a a TT aA c ananena ADI 

40, RTRCI WZT”: NASOWTYY SPROST RZEZ aa a n ENT imi 20 ODER KOT "LIZZIE TE 2 4655] 000 OR OBA DZUTPOZORZ Z TTOWRÓA 23 MECZE a a a a ZYKA DUDA TO WTZ TTW ITD ZOO OCT KIA AZT = 
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pI w | TESOB ERPE Pa MEN GTA SA POM M KA ESP ZYC ZI ETA PFRI mermmenaaM 
mn | POLSKA PANSTWOWA LOTERVA KLESOWA neern 


====— Glówna wygrana: MIELI MAREK === | 


Gięgnienie | kiasy dnia 15 117 maja 1929. — (e drugi les wygrywa. ==== Cena losów: ósemka (0 M, — ówieria 20 M, — połówka 46 M, — cały los EG M, : 
ER: m e Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem. e wz p 


—n nnn v 
-a meen w, 


„Polska Lotarya Klasowa” Kraków, u Karmelicka L. 16. 


(Kantor sprzesnży: Bom bankowy Lecpeldiı Branidstädtera I Skip. 


aran mama arn aaaea e 


MO Er E L TS 


ESITE EEATT a wo 798077 346% 799 n a PT LA T a a aa a E aR BEPE 7. 4 MEK TO a Aa AEII E EAA w 
Zarząd Okręzowy D. P. w Radomiu niniejszem | | Krawiec wojskowy OBWiESZC 

2 Radon jszem | | iESZCZENIE. 

ogłasza, źe poszukuie | | san Jakóbik Kraków, 


Sopików Ie piecz o aaa A | | |mistaęeeeo | WALNE ZGROMADZENIE 


Ważne ban cy akg Gzkenków Towarzystwa Zaliczkowego w Starym Sączu 


gn "Dla; n i i ij Stowarzyszenia zarejestr. z ogr. por. 
dla P.T, Kupców i Kółek Ralniczych cię odbędzie się dnia 18 += 1926 r. 5 uii 2-ej po poludniu 


Technikom leśnym przysluguje VIII kategorya 
płacy, pomocnikom mierniczym 1X kategoryi płacy 
oraz dyety za czas rob$t letnich i zwrot koszłów 
dróży. — Podanic wraz z wyszezególnieniem 
alifikacyi rade służby należy składać 

o 


rządu w Radomiu. 1183 3 Zawiadaniia sie p l 
- Każdego tygodnia etrzymejemy stale nowa transporty, | ld = 0 wę. któ w lokalu Towarzystwa, 
Samochód jako to: r Ladd pl na itore zaprasza się wszystkiech P. T. Członków. 
awlo nowy, landelet odkrywany na lato z nowemi Tafi A A alawinzki iostogianów Melony Sme- Porządek dzienny: 
Klon eaii 85--40 HP. a plękkiejste wykona- lefiry, Ptótna, Pończochy, Rękawiczki larskiel, Woleta 7. 114% 2) Odczytanie protokełu z ye" Zzremadzenia 
mie sa 84000 fr. oraz pies policyjny Dobermann erns polsemmy w wioliim wyborze: i 44 % Sprawezdznie Dyrekcyi i Rady Nadzorcaej z czynności i rachunków 
za 100 fr. okazyjnie do sprzedania. 1182 z Bawe:mę, Nici, Sznurowadłe, Bumy i t. p. artykuły :: „PAHILATELIA | za rok 1919., tudzież wniosek o udzielenie Dyrexcyi absolutoryum 
Wiadomość: Kraków, Grodzka 26. Biuro parcelacyjne. Sprzadsń tyko Rurtowna. Mia Kraków, ml. Bracka |. 10 8) R RCA Pen za we 1919. 
G zdzia sku i nl i s 
M. Król I $. Rodakowski BUY LA 4) Wybór arszłonków Komisy! rewlyjae na rak 19A o 
ruxów, Jagiatlońska 9. zr PEIRE 8 poj idż” Mas 
N A S | 0 N A DO SIEWU pe Pokój frontowy Stery Sącz, dnia 27 marca 1920. 
Tag z całem „utrzymaa- Rada Nadzore i 
ROZ Iykpdci GU 1 M zoreza Towarzystwa Zallczkowogo „w Starym Sączu 
rajgras angielski, niemiceki, lucern Krupnicza 9. parier Aka Stanislaw MajEwWSE Pi 
lowa, wyka, peluszka, bobik, bób, łubin, bu- na prawo. 1174 ei aw. Majewski mł $ 
raki pastewne, esparceta, nasiona warzyw T. Polska Państwowa Loterya Klagowa Z iazek E : = 
I kwiatów 1060 nio wi AR wiązek Ekenemiszny Kółek Rolniczych s A i 4 
aualky w ZA |. Polska Państwowa Loterya Masowa kein Drugie Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
K. BUSZCZYŃSKI & BURTAN Sp. ZGgr. Odp. Losy do 1. klasy wysyła na żądanie š kiika wagonów keniczu do siewu Czionków Składnicy Tow. Zw. Kat. właśc. realn. 
s í ! a a LJ r 
Kraków, Basztowa 17. Bnszezykskickraków | A. BARAŃSK! Kraków Mały Rynek 9. oraz doborewych nasion buraków | Półwsia i Zwierzyńca 1168 
R R, | zka zn np mma ym e e a sa a 
E j a , > 1 ww ` odbędzie się dnia 11. kwietnia 1920 r 
a E Ponieważ już ostatni a do siania koniczyny — | A E 
JI WSZYSTKIE BANIE II Państwowy Urzad Węglowy rzelo Składnice Kółek Rolniczych, oraz Kółka | © godzinie 4 po południu w lokalu Zw. Młodzieży Kat. (przy Ma. 
> e podaje do wiadomości swych odbiorców, że | t Spółki Rolnicze winny natychmiast poczynić sztorze PP, Norbertanek w dziedzińcu klasztorn.) 
u Pęk l „soatynm e tyn4 począwszy od dnia 1 kwietnia r. b. zgodnie ostateczne zamówienia, aby wobec braku koniczu 4 ł 
towo (princzesy) wykonuje najlepiej tylko z rozporządzeniem p. Ministra Przemysłu i Har- jak tajprędzej ten artykuł potrzebującym rolnikom | Porządek dzienny: 
JÓZEF GAŁĄZKA, Kraków, Floryańska 24. dlu będą pobierane aż do odwołania, nasię- E (7 1) Odcżytanie protokołu z ost. wala. zgrom. 
(SIŁY MĘSKIE). 200 pujące ceny za węgiel z kopalń Zagłębia Bąbrow- | sh M Sprawozdanie Ey oO 
m" 1 — wwęaweg skiego : recz im rw UK zi "cWEwWWzj = yr. Składnicy 
0 morgów gruntu Gruby i Kostka ... . M. 410.— za M fann Niniejszem zawiadamiam, że etworzyłem w Kra. | 4) w komisyi rewizyjnej 
bsiane pod Krak. 7 d rzech l 1 ME s ao. eo 391.— i kowie, przy ul. św. Ann? L. 2, skład hurtowny i l ego zysku 
o p owem, półtora klm. o Orzech I i II s f-ko w Pi śni E A PONA TE f . 
stacyi przy gościńcu, nadaje się na grunia Orzech III. i pospółka „ 322.— agon | częściowy ky szkslsych, kancelaryjnych i er- | 6) Wybór 3 członków Rady nadzorczej i jednego zastępcy 
aoc ed 2 ARA Miar". seS ;ż 245.— h tykułów religijnyca pod firmą: | 7) Zatwierdzenie 3 członków komisyi rewizyjnej 
przemysłowe w jednym kawałku. Wiado " kopalnia s © 73m OT; 
mość Rządowe upow. biuro parcelacyjne Brunatny SPOR a 245, — k Ta SANAS a SKA a | U ZOE 
Kraków, Grodzka 26. 1152 sea spina ni ME pobieranego | długoletni współpr. firmy J. Kurkiewicz w Krakowie. | Wsięp na Zgromadzenie i prawo głosowania mają według $ 7 
z : ||| peN pE aek EEA SE ECARE t. d. i $ 8. członkowie posiadaj 3 ie karty leg, t j. książki 
Czasopismo Górniczo - Hutnicze A m A Hah Karwiński, oraz Górno- ZBIOR CWA | ET x 8. członkowie posiadający przy sobie karty leg. t. j. ksiązki 
jest wraz z dwutygoduiowym dodatkiem aski P.. . obliczać będzie tymczasowo: = 4 n mpr Prezez: 
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